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Wyctódz zi codziennie o godz. 
3ciej PO południu. 
Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOWA: kwartalnie 3 złr 75 ent | 
miesięcznie 1TA » W 
Z przesyłką pocztową: 

w państwie austrjackiem z 17 
| Jygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — ent. RE 
Jr Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 ser.) 3 4 
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Szwecji i Danii „ 
mad i Anglii „ T franków. 
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Przedpłata na Gazełę Narodową z 
Tygodnikiem Niedzielnym : : 
Na cztery miesiące tj. od września 
do końca grudnia bor. « -> 1 6 -> 
kwartalnie pihi Gaser ' 
miesięcznie . „ «zad, „30%. 
W razie gdyby Hidiho Tygo- 
dnika Niedzielnego więcej niż je- 
den egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso- 
bnym* adresem, za każdy egzemplarz nadliczbo- 
wy kwartalnie po . ą 35 cent. 
Bez przesyłki pocztowej i bez Ty- 
godnika NiedzscPrego w.młejżecut, 
kwartalnie . 8.96 >» 
miesięcznie 1. 30 -> 
Przedpłatę przyjmuje się tyłtko od 
f. i 16. każdego miesiąca. 


SME” Na prowincję tj. z przesyłką poczto: 
wą można prenumerować na Gazete Narodową 
tylko razem z Tygodnikiem Niedzielnym ; jedy- 
nie miejscowi t.j. we Lwowie odbierający re- 
numeratorowie mogą abonować Gazete. Narodową 
bez Tygodnika Niedzielnego. 

Dla uwiknienia przerwy w odbieraniu Gazety 
upraszamy 0 jak najwcześniejsze przesyłanie przed- 
płaty: Również upraszamy © ścisłe trzymanie 
się powyżej oznaczonych ocen pną) 
dla umiknienia niepotrzebnych korespondencyj i 
wynikających ztąd kosztów przesyłki pocztowej. 


Wnioski Smolki i Zyblikiewicza.. 


I. 

Smolka, jaktu w poprzednim artykule wyka- 
zywaliśmy, pragnie przez usunięcie się naszej de- 
legacji z Rady państwa wymódz ustępstwa od 
rządu i ministerstwa, rozszerzające antonomię 
krajową. Jakie mają być te ustępstwa, w to 
wnioskodawca nie wdajs się wcale. Nie kreśli 
on żadnego programu dla sejmu, dla kraju.  Po- 
daje środki, ale nie wytyka jasno wytkniętego ce- 
lu. I to jest główny btąd jego wniosku i jego 
politycznego wystąpienia. KLM do tego, że 
ogół programy, ogłaszane przez Towarzystwo de- 
mokratyczne, i programy Dziennika Loowskiego i bie- 
rze za programy Smolki, i tem się bałamuci. 
Dziennik Lwowski identyfikuje siebie i swe kon- 
cepta programowe z wnios iem Smolki, czem naj- 
mocniej dr. Smolce, jego wnioskowi i jego dzia- 
łaniu w sejmie szkodzi. 

Lecz „rozpatrzmy jeszcze bliżej sam wniosek 
Smolki z innej strony. Smolka usprawiediiwiał de- 
legację z jej działań rajchsratowych. Ależ ta de- 
legacja powinua była opuścić Radę państwa, sko- 
ro spostrzegła, iż jej bytność tam obraca się na 


30 , 


Kronika lwowska. 


( Ważne odkrycie etnograficzne,  Posigpy program- 
matogrofii opozycyjnej i niepotrzebne wystlenia Czasu. 
Kto dzwonił na kazanie? „Promenada“ na galerji 
sejmowej. Zdanie włościan wschodnio-galicyjskich o 
potrzebach kraju, Co mówi Ulica ?) 


Polityka wlokła się bardzo leniwo przez Ca- 
ły tydzień, a we czwartek wynaleziono jakieś świę- 
to, W skutek którego puszczono ją w trąbę na 
dobre. © ile na tem stracili pp. korespondenci! 
różnych dzienników zamiejscowych, o tyle zyskała ! 
nauka. Tak jest, nauka! Czwartkowa przerwa w po: 
siedzeniach sejmowych dozwoliła bowiem „ukształ. 
ceńszym* członkom Organu demokratycznego po: 
święcić kilka cbwil poważnym pracom naukowym, , 
a rezultatem tego było odkrycie, in aeternam rei) 
memoriam zapisane w nr. 179 tegoż Organu, na 
stronnicy trzeciej, w piszezałce ćżyli szpaleie 1szej 
u dołu. Jest to rzecz o „dziwolągach*, pokazy- 
wanych na placen Gołuchowskich, między któremi 
znajduje się Albinos. Jakiś Humboldt narodowo- 
demokratyczny wyraża się O tem igrzysku natu- 
ry, że „jego biały j nadzwyczaj delikatny włos’ 
nie jest bynajmniej falsyfikatem, ale właściwością 
tąkzwanysh albinosów czyli białych 
murzynów; zamieszkujących okoli 
ce Paraguay“ (Cytat dosłowny.) Dotychczas 
jeszcze żadne | OWarzystwy naukowe, krajowe, ani 
zagraniczne nie przysłało dyplomu na członka 
honorowego znakomiterzy sprawcy tego, pod ka. 
żdym względem piramidalnego odkrycia, i z tego 
powodu opóźnił się fakalzug, który na cześć jego 
wyprawi niezawodnie stowarzyszona demokracja na 
'rodowa lwowska. Jeżeli w Sevilli postawiono pomnik 
Kolumbowi, jeżeli nazwiska, jak Vasco de Gama, 
Ferdynand "Magellan , Drake i Cook opromienio- 
ne 84 sławą, dlaczegóżby wdzięczny naród demo: 
kratyczny nie okazał uznana zasługom liter aty, 
który nie ruszając się od stolika, zrobił tak zna: 
komite odkrycie, i założoną przez jezuitów repu: 
blikę południywo- amerykańską zaludnił dziwolą 
gami, z ae 20h każdego możha pokazywać L 
ieni 
ii na niebie i w „okolicach 


are jed k rz 
kz. órich nie śniło się naszym de- 


Paragnay*, o którye 


* mokratom. E e o a | "IB". ae ka to był np. przewidział, że od- 


~ aam, 
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A W ogólności, 


We Lwowie, Niedziela dnia 30. Sierpnia 1868. 


Manuskrypta nie zwracaja się, lecz. bywają niszczone. 


niekorzyść mairdanta: sejmu i kraju. O to vpuszcze- 
nie Rady państwa upominało się kilkakroć dzien- 
nikarstwo, upominała, się w ogóle opinia publi. 
czna. Tymczasem delegacja aż do końca uchwale- 
nia ustaw państwa została, czekała aż będą san- 
kejonowane, a potem na ieh podstawie brała dal- 
szy kilkomiesięczny udział już nie w konstyt ują- 
cych, lecz i w prawodawczych pracach Rady pań- 
stwa, nie troszcząc się wcale, z jakiem zastrzeże- 
niem sejm ją wysłał. 


Co delegacja zaniedbała uczynić, to wniosek 
Smolki stara się naprawić. Jakimże sposobem 
może dr. Smolka delegację usprawiedliwiać ? W jej 
ręku było, w należytym czasie opuścić Radę państwa 
i tym sposobem zniewolić Radę państwa i mini- 
sterstwo do ustępstw. Nie narażałoby to było a- 
ni sejma na rozwiązanie, ani na bezpośrednie 
wybory do Rady państwa. Nie było czasu, pod- 
czas agitującej się ngody z Węgrami i agitującej 
się nowej konstytucji, na trzy miesiące Radę pań- 
stwa zawieszać, a tymczasem wybory do sejmu 
iwowskiego rozpisywać. Nie można było i bez- 
pośrednich wyborów do Rady państwa zarządzić, 
bo nie było wówczas ustawy o bezpośrednich 
wyborach. Wymowa i powaga dr. Smolki nie 
zdoła usprawiedliwić delegacji To -co dzisiaj 
dr. Smolka proponuje, jest tylko surogatem, i to 
o wiele słabszym, niż był jedyny Środek pierwo- 
tny: opuszczenie Rady państwa przez delegację 
w porze stosownej, w chwili, w której dla korony, 
„dla miuistersrwa i dla' większości Rady państwa 
jej obecność była kwestją kardynalną. 

Dr. Smołka użył w swej mówie porównania 
o mocodawcy i pełnomocniku w sprawach han- 
| dlowych, aby dowieść, że gdy interesa źle idą, 
mocodawca może cofnąć swe pełnomocnictwo. Ale 
| cóż powiedzieć o pełnomocniku, który widząe, iż 
interesa idą źle i bez nadziei polepszenia, nie co- 
fa się nich, nie uwiadomi mocodawcy 0 tem, nie 
zażąda j jego zdania, lecz prowadzi je dałej, do- 

pokąd całego powierzonego mu majątku nie za- 
przepaźci? Dr. Smolka pochwala podobnego peł- 
notmocnika, iż spełnił swoją powinność, pochwala 
delegację, iż czyniła co jej nakazywał obowiązek, 
a teraz sam, aby naprawić popełnione błędy delega- 
Gyjne, radzi użyć 'w mniej już stosownych okoli- 
cznościach i czasie tego samego środka, którego 
powinna była użyć delegacja w chwili, gdy ten 
środek był najskuteczniejszy, nieomylny i bez na 
rażenia kraju na wewnętrzny niepokój mógł być 
użyty. 

I dziś wprawdzie zaręcza dr. Smolka, że w 
razie rozwiązania sejmu, wybory ponowne wypa- 
dłyby jeszcze pomyślniej w duchu narodowo-0po- 
zycyjnym, a chociażby i bezpośrednie wybory do 
Rady państwa rozpisano, i ministerstwo je prze- 
prowadziło, to to szkody nam nie przyniesie, bo 
w takim razie ministerstwo i trzech miesięcy się 
nie utrzyma, — ale naszem zdaniem, potrzebaby zu- 
pełnie innego postawienia kwestji, 'niż ją wniosek 
Smolki stawia, aby w razie rozwiązania sejmu zape- 
wnić sobie większość w przyszłym sejmie, a nawet 


stąpią tak prędko od rezolucji, uchwalonej przez | odpo prędko od rezolucji, uchwalonej przez 
p. Gromana, i stopniowo zhliżą się do programu, 
który raz w „Kronice Lwowskiej“ miałem zaszczyt 
przeciwstawić owej rezolucji? Dotychczas jeszcze 
wprawdzie Organ Demokratyczny śmiałością i ja- 
snem sformułowaniem swoich żądań nie wyrównał 
owemu programowi, ale gdy w ubiegłym tygo- 
dniu dwa razy zmieniając swoje zamiary C0 do 
stanowiska Galieji, zrobił dwa stanowcze kroki 


naprzód, jest nadzieja, że do czternastu dni po- 
stąpi o tyle, że będziemy mogii nadał iść ręka 
w rękę. Żal mi tyłko Czasu, który wysila się 


niepotrzebnie na zbijanie rozmaitych twierdzeń, 
zapatry wań i wywodów Organu demokratycznego : 
nim numer tego organu dojdzie do Krakowa, i 
nim ztamtąd nadejdzie gruntowna i poważna re- 
futacja Czasu, już szybki postęp demokracji naro- 
dowej uczynił wszelkie zarzuty zbytecznemi i zą- 
dawnionemi, a: nowy program nowe zadał cios 
zdrowemu rozsądkowi „przeciętnemu”, o ile ten- 
że reprezentowanym jest w królestwach Galicji ; 
Lvdomerji wraz z wielkiem księztwem Krakow. 
skiem. 
Czas wyświadeza Organowi de- 
mokratycznemu bardzo wiele zaszczytu: najprzód 
traktując na serjo każdorazowy jego Program, a 
potem nważając go w istocie za organ Towarzy- 
stwa narodowo demokratycznego we Lwowie, j 
za dziennik z gruntu opozycyjny. Ani jedno, ani 
drugie nie jest prawdą. Towarzystwo narodowo- 
demokratyczne wyparło się uroczyście Organu 
demokratycznego, — 3 jeżeli „opozycja“ znalazła! 
w nim orędownika, to nie winno temu wewnętrz- 
ne usposobienie, winien tylko — ktoby to myślał! — 
książę marszałek krajowy: Był czas, w którym 
nastręczała się księciu doskonała sposobność po- 
zyskania sił publicystycznych Organu Pak dla 
polityki umiarkowanej, chodzącej na palcach i 
niewyzywającej laski marszałkowskiej do zby 
energicznego upomnienia „galerji o spokój“ 
mówią bowiem, że wydawca Organu nad bin 
submitując się JO. księciu panu, przedkładał mu, 
jako stawiając pierwsze kroki w ciernistym za” 
wodzie dziennikarskim, pragnąłby z duszy kiero- 
wać się radami męża, tał wytrawnego, poważne- 
go i zasłużonego, jak JO. książę marszałek. Ale 
niestety, książę odparł tylko, iż „nie pragnie sto- 
sunków z żadnym dziennikiem* a odmowna ta 


w razie bezpośrednich wyborów wyjść z nich zwy-, 
cięzko. Trzeba najpierw wytknąć eel opozycji 
sejmu przeciw ministerstwu , a cel taki, któryby 
przemówił do wszystkich klas, do masy narodu. 
W wnioska dr. Smolki niema zaś” jasnego celu 
wytkniętego. Są w nim tylko podane środki, a 
cel jest zawarty w jakiemś mglistem żądaniu 
ustępstw nieskreślonych! Gdyby się w komi- 
sji znalazła nawet większość dla wniosku Smol- 
ki, to ułedz on powinien przy wniesieniu do sej- 
mu zupelnie innemu sformułowaniu i inne zupeł- 
nie powinno być jego motywowanie, tak aby przy-. 
stępnym był do pojęcia dla całej masy narodu. 
Tę niejasność i nieprzystępność dla mas wniosku 
Smolki uznali nawet stronnicy najgorliwsi Smolki, 
i agitując za poparciem jego wniosku petycją, 
aby pozyskać masę narodu, dodali punkt o na- 
daniu Galicji takiego stanowiska, jakie miało kró- 
lestwo Polskie przed r. 1830. Przeholowali je- 
dnak, bo postawiwszy takie, w obecnych stosun- 
kach niemożliwe do osiągnięcia żądanie, bardzo 
wielką część zrazili do petycji samej, a podobno 
trudno im było zualeźć posła, któryby petycję z 
takim dodatkiem wniósł do sejmu. Pomimo bo- 
wiem zapowiedzenia, petycji jeszcze na stół 
marszałkowski nie wniesiono dotąd. 

Znakomici mężowie stanu, gdy występ 
z jakąś inicjatywą, w której naród do maki 
politycznej chcą wzbudzić, nmieją zawsze znaleźć 
formułę dła swej myśli, powszechnie do pojęcia 
przypadającą. Dr. Smolka tej formnły nie zna- 
tazi, a podsunięta przez przyjaciół jego w petycji 
nie przemówiła dia swej zanadto widoeznej nie- 
możliwości. A' dłaczegu tej formuły nie znalazł?.., 
Bo uplątał się w usprawiedliwienie delegacji, i z 
tej matni wydobyć się nie może. 


p 


— Otrzymaliśmy zastępujące Sprostowanie: Wstę- 
pny artykuł Gazety Narodowej z dnia 25. sierpnia 1868 
nr. 195, zawiera następujący ustęp: „O sejmie lwowskim 
niedzielne dzienniki wiedeńskie nie podały Żadnej wia- 
domości. Bióro korespondencyjne, dostarczające zwykle 
dzieunikom telegramowych wiadomości, tłumaczy się, iż 
komunikacja. telegrańczna między Lwowem a Wiedaiem 
=. przerwana. Tómu zaprzeczyć możemy, gttyż trano 
i wieczorem otrzymaliśmy w sobotę telegramy z Wie- 
dnia, właśnie z tegoż samego biura korespondencyjne- 
go. Widocznie wstrzymano wiadomości, itd.* 

W istocie zaś, rzecz się tak miała: 

W sobotę dnia 22. sierpnia br. popołudnin przerwy 
na Ste telegraficznych uczyniły +wszelką bezpośre- 
dnią telegraficzną komunikację między Lwowem a Wie- 
dniem zupełnie niemożliwą. W skutek tego telegram, 
tyczący się zagajenia sejmu galicyjskiego, do biura ko- 
respondencyjnego w Wiedniu, tegoż 'dnia o godzinie 2. 
minucie 45. nadany, tylko do stacji telegraficznej w Kra- 
kowie odtelegrafowany być mógł, co też o godzinie 3. 
miu. 16. popołudniu uskutecznione zostało. 

Wyżej wspomnione przeszkody na liniach teiegrafi- 
cznych trwały do godziny 11. wieczór, tak, iż między 
krakowską a wiedeńską stacją w clagu całego popołu- 


dnia tylko cztery depesze odtelegrafowane być mogły, 


odpowiedź pchnęła wydawcę i Organ na bezdroża 
opozycyjne. Fakt ten wskazuje aż nadia dobi- 
tnie, że Organ, o którym mowa, w głębi ducha 
swojego nie jest bynajmniej tak złym, ulicznym 
i rewolucy jnym, by exorcyzmata Czasu były tu 
na swojem miejscu. Organ ten wraz Z przynale- 
żną do niego częścią „Ulicy* odgrywa w dzisiej- 
szym rnchu opozycyjnym rolę pewnego Starego 
szczura, który siedział na belku w. dzwonnicy, 
gdy dzwoniono na Bumę, a później chwalił się 
rzed swojemi dziećmi : „Patrzcie, iłe to ludzi 
zbiegło się do kościoła — to ją dzwoniłem qą to 
niel 
rr wię na świadeetwo dr. Smolki, któ- 
ry zapewniał tak uroczyście, że Organ demokra- 
tyczny nie dzwonił na ostatnią jego mowę. Mowa 
ta, która pod koniec tygodnia ożywiła -nieco po- 
wszechną uwagę dla spraw publicznych, wywo- 
łała nader ciekawą „uiemą grę* między częścią 
publiczności, z a g0nej na galerjach, a laską 
księcia matszałka. Ile razy laska spostrzegła, iż 
galerja ma ochotę dawać oklaski, poczynała się 
ruszać, a galerja ze swej strony uspakajała się 
natychmiast. I to nie bez kozery, mówiono bowiem, 
Że w razle rewolucyjnej presji ze strony galerji, 
ppt przeniesionym ze Lwowa dv Łań- 
cuta, jak właściwego środkowego punktu ca- 
łego krajo, będącego oraz własnością JE. pana 
ministra rolnietwa. W takim razie nie pozosiawa: 
łoby Towarzystwu  narodowo-demokratycznemu 
nie, jak tylko spakować swoje lares et penates, 
mianowicie: wąsy dr. Smolki, rezolucję p- Gro- 
mana, akt zwołujący zgromadzenie ludowe i akt 
odwolujący te uchwałę;, jakoteż sławny ów „ogon“ 
o którym dotychczas niewiadomo, kto 80 się 
trzyma i przenieść się z tem wszystkiem do 
Łańcuta, gdzie ku największej szkodzie wszystkich 
mlaścicieli propinacji, JE. pan minister fabrykuje 
rozmaite słodzone likwory, stanowiące, według 
Organu demokratycznego, kryterjum „ukształcenia” 
naszego kraju: 
Zresztą, mylnem jest mniemanie, jakoby na 
galerji sejmowej reprezentowaną była tylko „Uli- 
Ca“ Większa część widzów i słuchaczy należy 
raczej do tej CZĘŚCI publiczności , którą dr. Smol- 
ka nazwał „Promenadą,* t. j: do tych Bzczęśli- 
wych śmiertelników, którzy ani wiedzą, dlaczego, 
poco i o czem sejm radzi, ani tego wiedzieć nie 


Sejm ma 


olk VEE, 


Przedpřatę i ogłoszenia przyjmują 
We LWOWIE: Bióro Administracji G'a- 
re Narodowej przy ulicy Nowej, nod 

4 291. W KRAKOWIE: Księgarnia vj- 

A Czecha w rynku. W PA. RYŻU: na całą 

Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 

skt, rue du pont de Lndi Nr, 1. WE WIEDNIU: 
p. 4. Oppeid Wollzeiie, 22; tndzież pp. Hasen 

RE ZA Bolele 9. W FRANKFUR- 
nad i HAMBURGU: pp. Haa 

senstein $ Vogler, PE; 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opła 

cnt, od miejsce objętości je pity go LEA 
drobnym em, oprócz opłaty  steraplowej 

30 cnt za każdorazowe umieszczenie, 

LISTY REKLAMACYJNE nieopieczęta- 
wane nie ulegają frankowaniu, 


Nm. .>po>oozsą 


zaś wzmiankowany telegram z Krakowa dopiero o 12. 
godzinie w nocy do Wiednia przetelegrafować zdołano, 
z czego też wynika, że o umyślnem wstrzymaniu tego 
telegramn ze strony biura Korespondencyjnego wcale 
mowy być nie może. 
C; k. główna stacja telegraficzna. 
Lwów dnia 26. sierpnia. Morawete. 


Czynności krajowej Rady szkolnej. 


Podaje się do publicznej wiadomości, iż kurs zimo- 
wy przy II. c. k. gimnazjum we Lwowie rozpocznie się 
dopiero, dnia 15. września b. r. 

Z Rady szkolnej krajowej. 

We Lwowie, dnia 25. sierpnia 1868. 

Dla preparandów, którzy się z podaniami swemi 
spóźnili, odbędzie się na dniu 14., 15. i 16. września 
egzamin kwalifikacyjny przy głównej gr. k, szkole wzo- 
rowej we Lwowie i przy głównej szkole wzorowej w 
Krakowie. 

Z Rady szkolnej krajowej. 

Lwów d. 17. sierpnia 1768. 


Okólnik Rady szkolnej krajowej 
do dyrekcyj gimnazjów. 

Zważywszy zmienione w skntek zaprowadzenia po 
naszych gimnazjach języka krajowego , jako wykłado- 
wego Stosunki, a mianowicie, że nauka w mowie będą- 
cego jezyka i jego literatury stała się tem samem nie- 
jako ogniskiem oświaty, w zakładach gimnazjalnych n- 
dzielanej: Rada szkolna krajowa uznała potrzebe usta- 
lic, odpowiednio temn stanowisku, wymiar czasu, odtąd 
jej poświęcić się mającego, i usnnąć niejednostajność lub 
przypadkowość, jaka pod tym wzgledem aż do obecnej 
pory dawała się gdzieniegdzie spostrzegać. Rozporządza 
przeto, aby w gimnazjach z językiem krajowym jako 
wykładowym, liczba godzin dla niego, jako dia osobne- 
go przedmiotu nauki szkolnej przeznaczona, wynosiła 
tygodniowo trzy godziny w każdej klasie. 

Ustawa o języku wykładowym w gimuazjach gali- 
cyjskich, wkłada prócz tego na Radę szkolną krajową 
obowiązek, starać się o to, aby język niemiecki doźnał 
należytej opieki, a uczniowie w myśl najwyższego po- 
stariomienia z d. 20. lipca 1858 (Dz, U. P. nr. 150) po 
ukończeniu gimnazjum poprawnie nim władać mogli u- 
stnie i pisemnie, i dowieść biegłości w tym względzie 
przy popisie dojrzałości tak w rozwiązywaniu zagadnień 
z tego języka, jako szczegółowego przedmiotu nauki, 
jakoteż z innych przedmiotów egzaminu. Ujma, jakiej 
ćwiczenie w nim doznaje w skutek tego, że przestał 
być wykładowym, zastąpioną być ma innemi środkami 
dydaktycznemi, prowadzącemi do powyższego celu. Ra- 
da szkolna krajowa zastrzega sobie na przyszłość hliż- 
sze ich określenie, w miarę jak sie przedstawi w każdej 
z danych okoliczności tego potrzeba, lub nastręczą się 
na podstawie nabytych doświadczeń; najodpowieduiejsze 
do zaradzenia jej sposoby. ‘Na teraz wydała się jej nie- 
nniknioną konieczność, podwyższyć liczbę godzin tygo- 
dniowych dla nauki tego języka do pieciu w dwóch naj- 
niższych, a do czterech w Bześciu wyższych klasach 
gimuazjalnych. Dyrekcja poczyni potrzebne kroki, celem 


pragną. Jak na każde iune widowisko, przycho- 

dż patrzeć na posiedzenia Sejmowe. Osobliwie 
odnosi się to do pań, z których każda, stosownie 
do wymagań mody, zajmuje tyle miejsca, co 
dwóch przynajmniej mężczyzn, a rozumują za czte- 
rech. — Proszę pana, kto to tam siedzi w pier- 
wszej ławce? — To p. Huhieki,— A ten drugi? — 
To p. Leszek Borkowski. — Jakie oni mają po- 
dobne brody! Zaraz widać, że należą do tego 
samego stronnictwa. — A kto jest ten, co mówi 
teraz? — To. książę Sanguszko. — Et! taki 
stary! — 

Jest to jeszcze najbardziej polityczna część 
rozmów, które można słyszeć na galerji sejmo- 
wej, iktóre utrudniają sprawozdawcom słyszeć to, 
co się mówi-na dole. Dodawszy do tego skrzy- 
pieuie drzwi, hałas sprawiany przez wchodzących 
iw chodzących, nakoniec sprzeczki pnbliezności 
z bileterami, można mieć dobre wyobrażenie o 
przyjemności; jaką sprawia spisywanie Sprawo- 
zdań dziennikarskich wśród ścisku i gorąca, pa- 
nującego na galerji. Mówią, że i na dole mo- 
żnaby czasem nasłuchać się rozmów, zawierają - 
cych niemniej głębokie poglądy polityczne, jak 
na galerji. Reprezentant rządu zbliża się do gru- 
py posłów włościańskich ze wschodniej częśc, 
kraju, i przedstawia im dobrodziejstwa nowych u- 
rządzeń autonomicznych 1t. p. ea tak, rzecze 
jeden z posłów — koby i p Hospod Boh daw do- 
szezu, bo toho kończe tra dia naroda ! 

Rząd w osobie swego reprezentanta musiał 
być nader rozrzewniony uwagą, jak mało narodo- 
wi temu potrzeba do zupełuego szczęścia. Program 
ludowy, zredukowany do tak skromnych życzeń 
powinienby demokracji narodowej dać wiele do 
myślenia, W razie rozwiązania sejmu, o którem 
mówił dr. Smolka, nowe wybory z własności 
wiejskiej wydadzą posłów, domagających się już 
tylko deszczu, po którym wyrosną grzyby do 
barszczu demokratycznego, zgotowanego przez 
dr. Smolkę. W razie zaś rozpisania wyborów 
bezpośrednich, grzyby wyrosną same  przezwię, 
i cała nasza opozycja pójdzie ma huby. Ktosby 
wtenczus zasłużył na order,, przeznaczony dla p. 
Zyblikiewicza. 

Dalej widzący politycy, uliczni i nieuliezni, 
twierdzą uporczywie, że nie zajdzie żaden z tych 
prze widywanych, okropnych wypadków, — dowo 
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wykonania tej uchwały Rady szkolnej, już od początku 
roku szkolnego 1868'9 obowiązującej, 

W skutek skreślonego tutaj podwyższenia liczby 
godzin dla nauki języka krajowego i niemieckiego, 
przybędą do dotychczasowego ogółu godzin wykłado- 
wych w każdej klasie, przynajmniej dwie godzi- 
ny tygodniowo. Rada szkolna krajowa nie widzia- 
ła sie upowaźniong, zapobiedz takiemu rozszerze- 
niu czasu nauki szkolnej w gimnazjach, stosunko- 
wem zmniejszeniem liczby godzin, dla innych przed- 
miotów naukj przeznaczonej. Bacząc na tak szczupły 
wymiar czasu, jaki nauce tych ostatnich według prawo- 
mocnego dotąd programu jest przekazany. przyszła do 
Przekonania, że takie zmniejszenie w obecnej chwili nie 
dałoby się wykonać bez oczywistej dla tejże nauki 
szkody — gdy przytem praktyka podobnych zakładów 
za granieg, posuwająca sie jeszcze dalej w wymiarze li- 
czby godzin naukowych, a to z widoczną korzyścią dla 
umysłowego postępu młodzieży, nie wyklucza możebno- 
dci doświadczeń w tym kierunku „także w naszym kra- 
jn, “póki władza ustawodawcza nie hędzie w położe- 
niu, wyrównać na podstawie pewnych danych wszystkich 
z terażniejszego ustrojn szkół wynikających niedogo- 
dności. Nim to wszakże nastąpi, bedzie obowiązkiem 
ugromadzenia nanczycieli nżyć wszelkich środków, za- 
sadami pedagogiki wskazanych, aby i wobec teraźniej- 
szego składu rzeczy, A mianowicie ogółu liczby godzin 
wykładowych, zapewnić fizycznemu i umysłowemu roz- 
wojowi młodzieży prawidłowy i skuteczny przebieg, a 
usunąć starannie wszystko, coby niekorzystnie nań mo- 
gło wpłynąć, 

Aby przeszkodzić znużenin, mogącemu wyniknąć z 
ciągłego następstwa kilku godzin wykładowych po 80- 
bie, zgromadzenie nauczycieli pilnie przestrzegać będzie 
dotrzymywania przestanków, pomiędzy drugą a trzecią 
godziną przedpołudniową przepisanych ; a Oraz, ażeby 
nienadwereżając granic przyzwoitości, służyły rzeczywi- 
ście do rozerwania młodzieńczych umysłów, poprzednią 
dłuższą nauką wytężonych. Niemniej weżmie pod roz- 
wagę, czyli wypadnie podobne przestanki zaprowadzić 
pomiędzy trzecią A czwartą godziną wykładową, jeżeli 
nauka przez cztery przedłuża się godziny, czyli w ta- 
kim razie korzystuiej będzie rozszerzyć tylko przesta- 
nek, po drugiej godzinie następujący. Pozostawia się 
to rozstrzygnięciu zgromadzenia, którą droge uzna za 
lepszą. Przytem bedzie należało. dążyć wytrwale do 
tego, aby celem zrównoważenia pracy jednostronnie u- 
mmysłowej, dać uczniom sposobność, by mogli brać re- 
gularnie udział w ćwiczeniach gimnastycznych w szko- 
le, wedle zagad- wyrozumowanych, metodycznie na to 
nrządzonej. 

Przedewszystkiem za8 pp. profesorowie i nauczy- 
ciele wszystkich przedmiotów bez wyjątku, nadadzą 
swej metodzie taki kiernnek, iżby pobierana przez u- 
czniów nauka szkolna uwalniała ich przeważnie od oso- 
bnego nakładu domowej pracy w celu przyswojenia 8o- 
bie należytego podawanych na lekcjach wiadomości. Co 
jeżeli osiągnietem będzie, podwyższenie stosowne liczby 
godzin wykładowych stanie sie raczej nlgą w pracach, 
od nich wymaganych, aniżeli zbytniem ich sił przecig- 
żeniem. 

Jedna z największych przywar dawniejszego, a je- 
szcze dotąd niezupełnie usuniętego sposobu nauczania 
w średnich szkołach, było ograniczanie się do zadawa- 
nia i przesłuchiwania lekceyj. Nanka szkolna stawała się 
przez to prawie wyłącznie mechaniczną, nie zajmując 
sie bynajmniej rozwinięciem władz nmysłowych ucznia, 
lub zbliżeniem przedmiotu nauki do jego pojętliwości. 
Punkt ciężkości w pracy, przez uczniów podejmowanej, 
spadał przeważnie na wyuczenie się zadanej lekcji w 
domu na pamięć, pracy nadzwyczajnie mozolnej, umysł 
i serce zabijającej, którą z małemi tylko wyjątkami 
starano Się znośniejszą uczynić za pomocą korepetycyj, 
ndzielanych przez nauczycieli prywatnych lub publi- 
cznych. Gdziekolwiek takie korepetycje dotąd istniej, 
mogą być nważane jako niezawodny symptomat, iż 
trwają w swej pełni wszystkie powyżej napomkniete 
wady starego systemątu praktyki dydaktycznej, a do- 
kładniejsze zbadanie ich natury pouczy, że nie zastąpią 
nigdy nanki szkolnej, racjonalnie kierowanej. Z czasem 
wamógł się po wielu miejscach w szkołach średnicb 
zwyczaj, zastępywać właściwą naukę wykładami ciągłe- 
mi, na wzór nniwersyteckich. Jakkolwiek ta metoda 
zdawałaby się rozsądniejszą od poprzednio skreślonej, 
grzeszy tem wszelako, że uprzedza naturalną dojrzałość 
ucznia gimnazjalnego, przyjmując z góry, że zdoła do- 
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dzą nawet, że wniosek dr. Smolki nie jest wcale 
tak opozycyjnym, jak sie wydaje. Prezes Towa 
rzystwa narodowo-demokratycznego uznaje ~usta- 
wy zasadnicze, i żąda odwołania delegacji w tym 
jedynie celu, by nadal, skruszywszy butę Niem- 
ców, kraj mógł traktować z nimi na korzystniej- 
szych warunkach, tj. wysłać nanowo delegację 
z lepszemi szansami powodzenia, niż w roku 
przeszłym. Wszystko to jest jeszcze dosyć ver- 
fassungstreu, i Niemcy, przypatrzywszy sie przez 
okulary całemu wnioskowi wraz z motywami, 
przestaną się gniewać. Jurydyczny początek mo- 
wy dr. Smolki jest wodą na ich młyn konstytu- 
cyjny, a fejletonowe zakończenie tej mowy nie 
obchodzi ich wcale. 

Co im do tego, kto w Towarzystwie demo- 
kratycznem Iwowskiem jest „rozhnkanym koniem“ 
„ogonem?* Albo co im to przeszkadza, że 
pien ae 7 Szezawnicy, w chwili wolnej od cier- 
parcia ach, użyczyli moralnego swego po- 
ask Pawotanin „uchwały sejmowej z dnia 2. 
kama 72 Uwierzą oni chętnie, że dr. Smol- 

chciał im zrobić figla, bo w istocie wy- 
płatał on figla ję ié figla, bo w istocie wy 
gację i poci y o tym, którzy sarkali na dele- 
EE war ią do odpowiedzialności za jej 
gy iedniu. Dr. Smolka wnioskiem 
swoim utworzył konduktora, po którym mogą 
ześlizgnąć się nieszkodliwie MUM; tki à ą 
iosku dr. Zyblikiee o C Fromy, zA 
War wiwa , Zyblikiewicza, jako to: nie- 
uznanie ustaw grudniowych, potępienie delegacji 
iż przed nehwaleniem tych ustaw nie ahtaita 
Wiednia i t. p., Sejm wysłał delegacje w myśli 
że ona mu stanie za adres, wyrażający życzenia 
kraju; delegacja zaś wzięła udział w uchwaleniu 
ustaw, wprost przeciwnych tym życzeniom, Mogło 
to spowodować burzę , ale znalazł się Franklin, 
który wynalazł konduktora na pioruny sejmowe. 
Tak rozumuje ta część „Ulicy“, która nie brała 
udziału w /akelcugu i nie podpisała petycji demo- 
kratycznej. 
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trzymać kroku dłnższemu pochodowi myśli, częstokroć 
trudnych lub wyższego stopnia bieglości w pojmowaniu 
wymagających. Skazując ucznia zwykle na wyłączną 
bierność w czasie samej lekcji, nie przyczynia się w ni- 
czem dv umniejszenia, lub ułatwienia mu pracy po za 
szkołą, odmiennej co do swej istoty od tej, , którą poz 
dejmuje uczeń uniwersytetu. 

Głównem zadaniem metody nauki gimnazjalnej jest, 
aby w czasie takzwanych wykładów czyli lekcyj budzić 
i utrzymywać w nieprzerwanym ruchu samodzielność 
uczniów, a utworzone za pomocą tej ostatniej w ich u- 
myśle wyobrażenia rozwinąć i ustalić do tego stopnia 
jasności, iżby się już w czasie nauki stały niezbytą ich 
własnością. Chege ten cel osiągnąć, nauczyciel winien, 
nie spuszczając nigdy z oka rzeczywistego przebiegu po- 
wstających W umyśle uczniów wyobrażeń, śledzić i ba- 
dać je pilnie, aby je pojedyńczo mógł prostować, pod- 
nosić i rozszerzać. Nic skuteczności tego postępowa- 
nia nie zachwiałoby tak dalece, jak niewcześny pospiech, 
przechodzący skwapliwie od jednego wyobrażenia lub 
pojęcia do drugiego, nim jeszcze pierwsze miało dość 
czasu i środków wzróść w uczniach do należytej siły 
świadomości. Pod tym wzgledem daleko korzystniej jest 
ograniczyć się do mniejszego zasobu podać się mających 
wiadomości, wybierając z nich główniejsze i donośniej- 
sze, i tym zapewnić pewność i gruntowność w umyśle 
uczniów, aniżeli wodzić go w .zamęt nieprzetrawionych 
wyubrażeń, których on nie jest jeszcze w stanie samo- 
dzielnie nporządkować i uwydatnić. 

Tej samej zasady szkoła winna się trzymać w nau- 
ce takich przedmiotów, których istota opierając się na 
danych faktach, wymaga niezbędnie bezpośredniego ich 
wykładu ze Strony nauczyciela, stawiąc samodzielność 
ucznia na drngim planie. 1 w tych nauczyciel tylko 
stopniowo i w miarę rozwijającej się dojrzałości umy- 
słowej uczniów, przystępować będzie do łączenia coraz 
większej ilości faktów w jedną organiczną całość w 
swoim wykładzie, nie zaniedbując wszakże nigdy, prze- 
konywać się bezpośrednio po każdym wykładzie, czyli 
io ile jego osnowa przeszła rzeczywiście na własność 
uczniów. Książka podręczna służyć im tutaj bedzie ra- 
czej do przygotowania się do wykładu, aniżeli do po- 
wtórzenia nabytych podezas niego wiadomości. 

Rada szkolna krajowa żywi przekonanie, że od za- 
stosowania powyższych zasad zawisł wewnetrzny wzrost 
naszych szkół, i zawisła możebność zostawić młodzieży, 
nie narażając jej nmysłowego wykształcenia na szwank, 
po za godzinami szkolnemi dość wolnego czasu, aby 
zachować mogła potrzebną do dalszego rozwoju czer- 
stwość ducha i ciała, jako też do nabywania jeszcze in- 
nych prócz szkolnych wiadomości i talentów. 

Rada szkolna krajowa odpowiedzialną czyni dyrek- 
cję za ścisłe wykonanie powyższych wskazówek. ©. kt 
inspektorowie gimnazjów mają polecenie wglądać pod- 
czas lustracyj powierzonych ich nadzorowi szkół, o ile 
Pp. profesorowie i nauczyciele przejmą się wskazanemi 
właśnie zasadami i zdołają je urzeczywistnić. 

Lwów dnia 22. sierpnia 1868. 


Korespondencje Gazety Narodowej, 


Bukareszt dnia 28. sierpnia. 

(4. Zab.) Dzienuiki rządowe głoszą o niesły- 
chanem powodzeniu p. Dymitra Bratiana w misji, 
jaką obecnie spełnia w Paryżu. To samo powta- 
rza i dzisiejsza VEtoile d'Orient na podstawie rze- 
komej depeszy telegraficznej (niewiadomo przez 
kogo wysłanej i do kogo adresowanej), zapewnia- 
jącej, że Bratiano miał zaszczyt być jak najłaska- 
wiej przyjmowany przez Cesarza Napoleona w 
Fontainebleau, który okazał w swej rozmowie 
wszelką życzliwość tak dla księcia Karola jako- 
też i dla Rumunii. Informacje powyższych dzien- 
ników mogą być wielce prawdziwe, nie zgadzają 
się jednak co do swej treści z temi, jakieśmy w 
ostatnich dniach bezpośrednio z Paryża otrzymali, 
a w których nas z wszelką stanowczością zapewnia- 
ją, że misja p. Dymitra Bratiana bynajmniej się 
nie udała, i że memorjał rządu rumuńskiego, pre- 
zentowany w ministerstwie Spraw zagranicznych, 
zrobił najzupełniejsze fiasco. 

Nie zawierał on bowiem nic nowszego nad 
to, o czemby organa panów Bratiana i RoBettego 
przedtem były nie donosiły, niemogąc na popar- 
cie twierdzeń swoich, mających wykazać zupełną 
niewinność rządu rumuńskiego w sprawie ruchu 
bółgarskiego, przytoczyć choćby jednego pozyty- 
wnego faktu, oprócz okólników , naciąganych ro- 
zumowań, pełnych niezgrabnej pyszałkowatości i 
oznaków politycznego niemowlęctwa. ` Zresztą 
bądź co bądź, możemy być pewni, niewyprze- 
dzając bynajmniej faktów, że wkrótce już nada- 
rzy się prawdopodobnie sposobność dowodnego 
przekonania się o tej szczególnej życzliwości ce- 
sarza Francuzów dla księcia Karola i Rumunii. 

Monitorul ogłasza dekret książęcy, zwołujący 
Ciała prawodawcze na nadzwyczajną sesję na 
dzień 2. (14.) września. Na pierwszym porząd- 
ku dziennym posiedzeń senatu będzie postawiona 
kwestja kolei żelaznej, i ona to ma być kamie- 
niem probierczym usposobienia nowo wybranych 
senatorów względem rządu, i od zachowania się 
ich w czasie dyskusji i uchwały nad tą dla Ru- 
munii ze wszech miar ważną kwestją, którą się 
książe z osobistych już pobudek szczególnie zaj- 
muje, będzie zależeć dalsze istnienie lub zupełne 
zwinięcie instytucji senatu. i 

Br. Eder (Polak rodem), tutejszy leneralny 
konsul i ajent austrjacki, został przeznaczony ną 
jeneralnego konzula w Atenach. Zastępca jego 
nie jest dotąd mianowany. Mówią, że Fabinet 
austrjacki zachowuje tę ważną posadę dia któ- 
regoś z dyplomatów węgierskich, eo niekonie- 
cznie przyjaźnie będzie przyjętem przez Rumunię, 
ile że pówstawanie przeciw Węgrom JeSt tu te- 
raz bardzo w modzie, jest dla menerów cechą 
patrjotyzmn i środkiem do jednania sobie popu- 
larności. x 

Dzienniki, sprzyjające rządowi, domagają się 
szybkiego wprowadzenia w życie now®80 prawa 
wojskowego i doprowadzenia do skutku uchwalo- 
nego ogólnego nzbrojenia kraju. h 

Przeciw komu lub za kim myśli Rumunia 
tak strasznie wystąpić, dotychczas niewiadomo; 
0 czem jednakże każdy wiedzieć powinien, to o 
tem, że 50—60.000 ładnie umandurowanych nie- 
dołęgów, a nawet uzbrojony cały kraj tehórzów 
nie zastraszy nikogo. 


Ze względu na kieszenie pp. oficerów skaso- 
wał książę Karoł epołety, a w miejsce dawnych 
imponujących mundurów, kazał im bez różnicy 
broni powkładać nader proste sukienne blu- 
zy, mniej więcej tąkie jakie u nas w powstaniu 
noszono, lub jakie obecnie Austrja u siebie za- 
prowadza. Dla krzewienia rycerskości odbywają 
się teraz dość często manewry, i to nawet w 0- 
gnin, Co się wielce niepodoba oficerskiej młodzi, 
zatrudniopej dotychcząs tylko romansem j Spa- 
cerami. | z i 

Książę Karol, wierny swemu ulubionemu 
CZE zwidza dalej klasztory żeńskie i jar- 
marki. 


6. Posiedzenie sejmowe 
z d. 29. sierpnia. 


Spis petycyj, wezoraj podany do wiadomości 
posłów, obejmował 20 numerów. Przeważna część 
petycyj tyczy się zawsze przedmiotów ogólnego 
krajowego interesu. Rada powiatowa rohatyńska 
prosi o zmianę ustawy gminnej i ordynacji wy- 
borczej, tudzież o zmianę art. 5. nstawy 0 zapa- 
sowym funduszu parafialnym. Rada powiatowa 
myślenicka podała aż 7 petycyj, a mianowicie o 
zmianę ustawy wyborczej, zaprowadzenie ksiąg 
hipotecznych, (od Rady powiatowej stanisławo” 
wskiej nadszedł nawet projekt), o wypłatę pensii 
nauczycieli z kas Rad powiatowych, o zaprowa- 
dzenie języka polskiego jako wykładowego na 
wszechnicach, 0 zastosowanie autonomicznej do- 
niosłości krajowej Rady szkolnej; o to aby na 
kolejach i pocztach manipulacja i służba była 
polską, wreszcie o uwolnienie na rok bieżący 0d 
dodatku nadzwyczajnego do podatku gruntowego. 
Tej samej treści jest kilka innych petycyj. Lokalnej 
natury jest petycja miasta Pilzna o zniesienie 
konsensów na wyszynk słodowych napojów Spi- 
rytusowych. Na wniosek Ratowskiego  odesłaną 
ona została do komisji propinacyjnej. Miasteczko 
Toporów, pogorzałe przed dwoma żygodniami, pro- 
si o zapomogę. Hubicki zalecił ją komisji pe- 
tycyjnej jako naglącą. 

Treść wniosków i interpelacyj wszystkich. po- 
daliśmy już wczoraj. 

Wniosek posła Krzeczunowicza o nietykalności 
i nieodpowiedzialności posłów, opiewa : 

Wysoki sejm raczy uchwalić następującą ustawę o 
nietykalności i nieodpowiedzialności posłów, jako doda- 
tek do statntu krajowego: 

Art. I, Członek gejmn krajowego nie może być ni- 
gdy pociggany do odpowiedzialności za głosowanie, 
odbyte w wykonaniu powołania swojego; za udania zaś, 
w wykonaniu tego powołania wypowiedziane, odpowie- 
dzialnym jest tylko sejmowi. 

Członek sejmu nie może być w czasie trwania sesji, 
bez zezwolenia sejmu, sądownie ściganym, lub też n- 
więzionym, z wyjątkiem ujęcia na gorącym uczynkn. 

Nawet w przypadku ujęcia na goracym uczynku, 
winien sąd uwiadomić natychmiast marszałka krajowego 
o dokonanem uwiezieniu. 

Jeżeli sejm zażąda, musi uwięzienie ustać, lub ści- 
ganie na cały czas sesji być odroczone. 

Uwiezienie lub śledztwo, przed rozpoczęciem sesji, 
przeciw członkowi sejmu zarządzone, winno ustać na 
cały czas sesji, gdy sejm tego zażąda,“ 

Wniosek posła Krzeczanowicza, o wyborze mar- 
szałka przez sejm, opiewa: 

Wysoki sejm raczy uchwalić następującą ustawę o 
zmianie g. 4. statutu krajowego: 

Art. I. Postanowienia g. 4. statutn krajowego Z 26, 
lutego 1861 znoszą się, w ich miejsce wchodzą w moo 
obowiązująca postanowienia artykułu następującego, 

Art. II. Do kierowania obradami sejmu krajowego 
wybiera sejm z grona swojego marszałka krajowego na 
cały czas trwania perjodn sejmowego, i dwóch jego za- 
Btępców na czas trwania sesji. 

Art. III. Ustawą. niniejsza wchodzi w wykonanie z 
dniem jej ogłoszenia. 

Przekazany komisji edukacyjnej projekt Wydziału 
krajowego do astawy o seminarjach nauczycielskich, 
brzmi jak nastepuje : 

Zgodnie z uchwałą sejmn krajowego Mego króle- 
stwa Galicji i Lodomecji z wielkiem księztwem Krako- 
wskiem rozporządzam jak nastepuje : 

8. 1. W królestwie Galicji i Lodomerji wraz z w 
ks. Krakowskiem zakładają się seminarja nauczycielskie 
jako samoistne zakłady nauczycielskie, a to na teraz 
we Lwowie, Krakowie, Rzeszowie, Tarnopolu i Stani- 
sławowie. Pierwsze dwa bedą seminarjami wyżs z emi, 
ostatnie trzy niższemi. Seminarja wyższe obejm0jł 
trzy, seminarja niższe dwa całoroczne kursa. 

8. 2. Do odbywania praktycznych ćwiczeń w me” 
todzie nanczania, połączona jest z kążdem seminarjum 
nauczycielskiem szkoła ludowa, a to czterokiasows: 2 
Seminarjami wyższemi, trzyklasowa z seminarjami niż- 
szemi. 

9. 3. W wyższych seminarjach wykładają się nastę- 
pujące przedmioty jako obowiązkowe : 

1. Nanka religii; 

2. nauka języka polskiego ; 

3. rnskiego; 

C , „n niemieckiego ; 

5. arytmetyka z uwzględnieniem rachunkOWOśej 
przemysłowo-rolniczej ; 

6. jeometrja ; 

T. geografia i historja ze szczególnem UW=Slędnie- 
niem kraju ojczystego; 

8. nauki przyrodnicze, przedewszystkiem W Zagtogo- 
waniu ich w gospodarstwie wiejskiem, w te” nologij, ja- 
koteż w utrzymaniu zdrowia człowieka 3 A 

9. pedagogika w połączeniu z dydakty ką i nauką o 
szkolnictwie, na podstawie 

10. psychologii, jako nauki przygo!” FAWczej; 

11. najpotrzebniejsze wiadomości Z nauki o gospo- 
darstwie społecznem, na podstawie StstYStyki krajowej 
i anstrjackiej; , 

12. wiadomości o koustytucji krajowej z szezegól- 
nem uwzględnieniem ustawodawstwa gminuego i szkół 
Indowych; 

13. kaligrafia; E 

14. rysunki geometryczne 1 Z wolnej ręki; 

16. Spiew i muzyka; 

16. Gimnastyka, 

8. 4. W niższych geminarjach nauczycielskich nau- 
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ka ograniczy się do następujących przedmic 
wiązkowych : 
„1. Nauka religii; 
2. nąuka języka polskiego ; 
B. S "!., ruskiego: 
odjąć: „ niemieckiego , 
5. arytmetyki i zasad miernictwa praktycznego ; 
6. geografii krajowej i powszechnej; historji krajo- 
wej w zarysie ; 

7. rolnictwa i ogrodnictwa praktycznego ; 

8. powinności nauczyciela wiejskiego co da udzie- 
lania nauki i wychowania młodzi ; 

9. kaligrafii ; ` 

10. śpiewu ; 

11. gimnastyki. 

$. 5. Udzielanie wszystkich nauk (gg. 3 i4) ma 
być połączone z ćwiczeniami praktycznemi. 

8.6. Nauka gry na organach, jakoteż śpiewu rytu- 
ałów grecko-katolickich jest obowiązkowa dla tych je- 
dynie uczniów, którzy się na nią zapiszą i odpowiednie 
posiadają zdolności. dE R$ 

8. 7. Uczniowie akatolity pobierają nauke religii w 
Prywatny sposób i obowiązani sąSprzy egzaminie kwa- 
liikacyjnym wykazać się świadectwem przełożonych 
swego wyznania, Że posiadają dostateczne wiadomości 
religii. N 

g. 8. Dla uczniów starozakonnych ustanawia się do 
nauki religii i hebrajskiego języka osobnego nauczy- 
ciela przy seminarjach we Lwowie i Krakowie. W in- 
nych zaś miastach winni się wykazać ncezniowie wią- 
dectwem przełożonych swego wyznania, iż posiadają 
dostateczne wiadomości religii. 

8.9. Szczegółowe rozłożenie powyższych nauk na 
korsa i tygodniowe godziny, jakoteż oznaczenie granie 
zakresu każdej nauki, poda krajowa Rada szkolna w o- 
sobnej instrukcji. 

9. 10. Językiem wykładowym w seminarjach nan = 
czycielskich jest język polski, z należytem uwzględnie- 
niem języka ruskiego. Orzeczenie stosunku jednego ję- 
zyka do drugiego w każdem seminarjum pozostawia się 
krajowej Radzie szkolnej. 

8. 11. Pobieranie nauk i składanie egzaminów sit 
podlega żadnej opłacie, :Atoli przy wstępie płaci każdy 
uczeń 1 złr. na zakupienie książek dla biblioteki i ią: 
nych środków naukowych, ul 

g. 12. Dla Seminarjum we Lwowie, wraz z należąca 
do niego szkołą wzorową, ustanawia się następujące 
posady : 
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dyrektor z płaca roczną f a « 1200 złr. 
dwóch katechetów, każdy z płacą roczną "700 +, 
jeden nauczyciel z płacą roczną — . +. 900 , 
j s z7 s Z s . . 800 - 
» A ai : P E * 4 
dwóch pomocników po . - 400 


Ten sam etat ustanawia się i dla geminarjum w Kra- 
kowie, z tą różnicą, że przydziela mu 'się tylko jednego 
katechete z płacą 700 złr. w. A. 

8. 18. Dla seminarjów w Stanisławowie i Tarnopola, 
wraz z należnemi do nich szkółkami, ustanawisją się 
następujące posady: 


dyrektor z płacą roczną ń . „ 900 złr. 
dwóch katechetów z płacą roczną po . 600 , 
jeden nauczyciel z płacą roczna ý - 700 , 

LJ n n a f U 600 n 
dwóch pomocników po A a . 400 , 


Tenże etat nstanawia się dla seminarjum w Rzeszo- 
wie z tą różnicą, że przydziela mu się tylko jednego 
katechetę z płacą roczną 600 złr. w. a. 

8. 14, Seminarja nauczycielskie należą do kategorji 
szkół średnich, 

Dyrektorowie i nauczyciele ich są nrzędnikami pań- 
stwa i przysłuża przy seminarjach wyższych dyrektorom 
klasa dyet VIII., nauczycielom IX., zaś przy seminarjach 
niższych dyrektorom klasa dyet IX., nanczycielom X, 

8. 15. Mianowanie dyrektorów, nauczycieli i pomo- 
eników przy geminarjąch nauczycielskich, jako też ich 
czasowe lub stanowcze oddalenie, należy do krajowej 
Rady szkolnej, która jest najwyższą władzą dozorującą. 
dyscyplinarną i wykonawczą nad temi zakładami, 

Wpływ biskupów na nominację katechetów, jakoteż 
ich udział w zatwierdzeniu książek do nauki religii, po- 
zostaje nietknięty: 

g. 16. Posady dyrektorów 1 nauczycieli seminarjów 
mogą być w regule nadawane tylko takim kandydatom, 
którzy ukończywszy z celującym postępem wyższe se- 
minarjum nauczycielskie, odznaczyli się w ciągu kilku- 
letniej praktyki darem pedagogicznym i zamiłowaniem 
spełniania obowiązków swego Zawodu. 

Od tej zasady wolno krajowej Radzie szkolnej od- 
stąpić albo dla braku takich kandydatów, albo jeżeli u- 
biegający sie wykaże, iż uzdolnienie swoje tak teorety- 
Czue jak praktyczne uzyskał na innej drodze. 

8. 17. Kto pragnie być przyjętym do zakładu nau. 
ezycielskiego, winien: > 

1. wykazać nkończony lóty rok życia ; 

2. złożyć świadectwo szkolne i zaświadczenia Mmo- 
ralności, wykazać przebieg życia i poddać się egzami- 
nowi wstępnemu. Egzamin ten ma być ustny i piśmien- 
ny i stwierdzić odpowiednie wiekowi rozwinięcie umy- 
stowe i dostateczne przygotowanie do nauki, w semina- 
rjum nauczycielskiem pobierać się mającej. 

g. 18. Aby otrzymać świadectwo nzdolnienia do Z8- 
wodu nauczycielskiego, winien uczeń po skończonych z 
dobrym postępem kursach poddać się egzaminowi KWa- 
lifikacyjnemu. Egzamina kwalifikacyjne odbywAl% się 
przy każdym zakładzie nauczycielskim z końcem roku 
szkolnego, ze wszystkich przedmiotów obowiązkowych, 
przed komisją, przez krajowg Radę szkolną mianOwaną. 

8. 19. W nadzwyczajuych przypadkach kr3i0%4 Ra~ 
da szkolna może przypuszczać do egzaminów kwalifika- 
cyjnych takie osoby, które w seminarjach nie były, ale 
się wykazały z praktycznego i teoretyczne8” Uzqdolaie- 
nia do nauczycielskiego zawodu. 

g. 20. Bliższy sposób. w jaki egzamina wstępne i 
kwalifikacyjne mają być przeprowadzomć i%kich wiado- 
mości wymagać należy do nzdolnieni3 "A Naqczyciela 
wyższych, a jakich na nauczyciela s735%7%A szkół} ludo- 
wych, w jaki sposób uzupełnić mqoż”% *TUgig na pierw- 
sze, w których razach kandydat nić >. Odowiązany po 
pewnym przeciagu czasu składać Boat INU, tąkzwanego 
egzamiun powtórnego, a pod jak a Warunkami, i w 
którym czasie kandydat, przy 957 NIE upadły, dopu- 
szczonym być może do pono” 5” egzaminu, pod ja- 
kiemi warunkami i do której "1237 Wyższego semina- 
rjum przejść mogą ueznio”%'? * niższego sęminacjum, i w 

5 ` szczegóły co do s 
ogóle wszystkie bliższe tego przedmio- 
tu, krajowa Rada szkols% teki, której także obo- 
wigzkiem będzie, wyd3* zaj władnym orgauom potrze« 
bne do tej ustawy ipst"uKCIE, 
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ko do pusady uauczycielskiej tymczasowej. Stałą posa- 


dę może otrzymać nauczyciel dopiero po trzechletniej. 


Błażbie prowizorycznej, jeżeli w tym czasie sprawował 
urząd swój bez nagany i (w razie potrzeby) złożył e- 
gzamin powtórny. i 
Eo 6. 22. Koszta założenia i ntrzymanią seminarjów 
panczy cielskich ponosi fundnsz szkół normalnycb. 

 Krzeczunowicz pierwszego wniosku nie po- 
pierał wcale: o drugim nadmienił tylko, że jest ko- 
nieczny, gdyż po zniesieniu ustawy dawniejszej 
rajchsratowej, która orzekała nietykalność i nie- 
odpowiedzialuość posłów rajchsratowych i sejmo- 
wych, posłowie sejmowi nie mają teraz Żadnej 
rękojmi. W konstytucji państwowej jest tylko 
mową o członkach Rady państwa. 

Wybory do komisji propinacyjnej, tudzież do 
komisji dla wnioskn Smolki i Zyblikiewieza, 
które nastąpiły potem, przewlokły posiedzenie aż 
do godziny 44. e 

Na obie komisje głosowano po trzy razy. 
W skłąd komisji propinacyjnej weszłi Gross, 
Wężyk, Skrzyński, Kamiński, Hubieki, Litwino- 
wiez, Tomuś, Zbyszewski i Badeni (9 członków). 

Komisją ta zaraz się ukonstytuowała i wy- 
brała przewodniczącym ks. Litwinowicza, zastęp- 
cą Badeniego, sekretarzem Kamińskiego. 

Do komisji dla wniosku Smolki i Zyblikie- 
wicza (9 członków) przy pierwszem głosowaniu 
na 116 głosujących otrzymali absolutną wię- 
kszość: Żyblikiewiez 114,Ziemiałkowski 
75, Śmolka 74, Grocholski 62. (Najwięcej 
głosów niżej absolutnej większości otrzymali: 
Krzecznnowicz 5%, Potocki Adam 57, Ławrowski 
57, Czerkawski 56, Pietruski, Chrzanowski, Wol- 
ny, Jahłonowski.) Przy drugiem głosowaniu na 
118 głosujących tylko jeden Czerkawski o- 
trzymał 76 głosów. (Najwięcej zaś niżej absolu- 
tnej większości miał: Krzeczunowicz 59, Pietruski 
57, Ławrowski 57, Potocki 56, Cbrzanowski, Ja- 
hłonowski, Boczkowski, Wolny.) Nastąpiło tedy 
Bciślejsze głosowanie na 4 członków między tymi 
ośmioma, Przy tem głosowaniu tylko 98 posłów 
„RE udział. Zostali wybrani: Pietruski (55), 

Wolny (65), Ławrowski (51), Chrzano- 
wski (50), | 
-| Przyszłe posiedzenie odbędzie się dopiero we 
środę, ponieważ podczas tej przerwy komisje bę- 
dą pracować. i ] j 

Wokanda środowego posiedzenia jest: Pier- 
wsze czytanie wniosku ks. Stempka, o wyzna- 

enie komisji dla rozpatrzenia stanu operacyj 

atastralnych.— Sprawozdanie Wydziału krajowe- 
go o języku w administracji i sądownictwie. — 
ARE anie Wydziału krajowego o projekcie 
do-ustawy względem przymusowej asekuracji ma- 
jatku naczelników gminnych po wsiach i mia- 
steczkach, — Sprawozdanie komisji petycyjnej.-— 
Wybór komisji statutowej. 


~ 


Do komisji administracyjnej odesłano 
na 5. posiedzenin dwa projekta następujące: 

Ustawa, ustanawiająca termin ostateczny do zgło- 
szenia się z powinnościami, podlegającemi indemnizacji. 

Zgodnie z nchwałg sejmu Mojego królestwa Galicji 
i Lodomerji z wielkiem księztwem Krakowskiem posta- 
nawiam: 

8. 1. Podlegające indemnizacji, a dotychczas niein- 
demnizowane powinności poddańcze, z gruntów bądź ru- 
stykalnych, bądź dominikalnych, nadanych celem utwo- 
rzenia lub pomnożenia dotacji poddańczej, zaś w wiel- 
kiem księztwie Krakowskiem powinności z gruntów 
starogromadzkich i chłopskich, mają nprawnieni podać 
do e. k. dyrekcji fundnszn indemnizacyjnego we Lwowie 
najpóźniej do ostatniego czerwca 1869 r. pod utratą żą- 

, dania indemnizacji. 

8. 2. Gdy idzie o powinności z pnstek rustykalnych, 
pozostających w posiadaniu dawnych dominiów, na któ- 
rych wydanie pretendentowi, nprawniony dopiero po 0- 
statnim kwietnia 1869 r. prawomocnie został zasądzony, 
to zgłoszenie się z takiemi powinnosciami ma nastąpić 
pod utratę prawa żądania indemnizacji, najpóźniej w 
sześćdaiesigt dni po prawomocności wyroku sądowego. 

8. 3. Wszelkie inne powinności, zniesione według 
ustaw indemnizacyjnych, mianowicie wedłng 88. 4. i 6. 
patentu z dnia 15. sierpnia 1549 r. (Dz. p. P. 361) i 8. 
33. a i b patentn z dnia 12. marca 1851 r. (Dz. pr. P. 
nr. 89), za które obowiązane strony same miały opła= 
cić wynagrodzenie, winne do indemnizacji być podane 
przez uprawnionych lub obowiązanych przed końcem 
czerwca 1869 r. w e. k. dyrekcji funduszu indemniza- 
cyjnego wa Lwowie: r 

--Po upływie tego terminu fąndusz jndemnizacyjny 
nie pośredniczy więcej w spłacie wyknpu, tylko obo- 
wiązany winien będzie spłacić, ito gotówką, kwotę wy- 
kupa, przez organa indemnizacyjne według przepisów 
ustaw indemnizacyjnych oznaczoną -— bezpośrednio u- 
prawnionemu, któremn przyznaje się prawo egzekwawa- 
nia spłaty w razie potrzeby od obowiazanego w dro- 
dze sądowej na mocy prawomocnego wyroku organów 
indemnizacyjnych. ą 

g. 4. Wykonanie tej nstawy polecam Moim mini- 
strom spraw wewnętrznych i sprawiedliwości. 

Ustawa i i. d; o ponoszeniu kosztów pertraktacyj, 
przedsięwziętych w skntek opóźnionego zgłoszenia się 
z prawami, wedłng 8. 6. patentu z dnia 6. lipca 1853 
podlegajacemi z urzędn wykupowi lub regalacji. 

* Zgodnie z nchwałą sejmi Mojego królestwa Galicji 
i Lodomecji z wielkiem księztwem Krakowskiem, po- 
stanawiam, zmieniając g. 4%. patentu z d. 5. łipca 1853 
(Dz. pr. p. L 130.) : = 

„Wszelkie prawa, wedłng g. 6. patentu z dnia 5, 

lipca 1853 r. podlegające z urzędu wyknpowi lub regu- 
lacji, z któremi dotychczas nie zgłoszono się, mają być 
podane do wiadomości C. k. namiestnictwa we Lwowie, 
jako komisji krajowej do wykupu i regulacji ciężarów 
grantowych, do końca czerwca 1869 r, 
-— Nastąpi zaś zgłoszenie gię Z temi prawami lub ro- 
szczenie sobie takowych dopiero po upływie powyższe- 
go terminn, to strony, uznane winnemi, ponosić maja 
koszta z powodn zarządzonej pertraktacji, o czem będą 
orzekać władze, powołane do przeprowadzenia wyż- 
przytoczonego patentn, 

Polecam Memu ministrowi spraw wewnętrznych wy- 
konanie tej ustawy.* n 

Do komisji budżetowej “przydzielono 
rzedłożenie rządowe o układach z Wydziałem 
raj. względem oddania funduszu indemnizacyjne- 

go, które podamy później. 


0000 ZYSKA 


GAZETA NARODOWA z dnia 30: Sierpnia 4868. 


Wmiosek Wydziała o kosztach leczenia pe 
szedł do komisji administracyjnej : i 

| Proponowana przez Wydział krajowy Ustawa o po- 
krywaniu kosztów leczenia ubogich w szpitalach publi- 
eznych opiewa : 

| Zgodnie z uchwałą sejmu Mojego królestwa Galicji 
i Lodomenji i wielkiego księztwa Krakowskiego rozpo- 
rządzam co następuje. £ | 7 pi 

I. Gminy królestwa Galicji i Lodomerji i wielkiego 
księztwa Krakowskiego są obowiązane zwracać fundu 
szowi krajowemu połowę kosztów leczenia i ntrzymy- 
nia (taksy szpitalnej) przynależnych swoich nboyich w 
publicznych szpitalach państwa Austrjackiego. 

II. Niniejsza ustawa nie narusza przepisów co do 
zwrotu kosztów za leczenie i utrzymanie nbogich obłą- 
kanych i położnie. 

Sprawozdanie z czynności Wydziału krajo- 
wego, operat bardzo obszerny, oddąno hez czytą- 
nia komisji budżetowej. 

Wniosek Wydziału względem zaniechania 
drogi krajowej ptusko-szlązkiej, lwowsko-roha- 
tyńskiej, stanisławowsko-bursztyńskiej, tyśmieni- 
cko-kołomyjskiej i siwko-halickiej, tudzież wzglę- 
dem przydłużenia drogi czortkowsko-manasterzy- 
skiej i od Mogiły do Cła, odesłano do komisji 
administracyjnej. 


Przegląd polityczny. 


Przy sposobności wystawy gospodarczej w 
Gracu, miał Kaiserfeld mowę, w której wyrzekł, 
że terazniejsza konstytucja jest ostatnim punktem 
oparcia dla Austrji. Jeśli przyjaciele tej konsty- 
tucji ulegną w walce dla jej obrony, wtedy ko- 
niec walki będzie końcem Austrji. Niemcy au- 
strjacey mają więc obowiązek nie ustawać w tej 
walce. Mowa ta o tyle zasługuje na uwage, że 
wypowiedział ją prezydent jednej z Izb wiedeń- 
skiej Rady państwa, i jeden z przodowników te* 
go stronnictwa, które ilością głosów Swoich roz- 
strzyga tam każdą Kwestję. ` Z mowy iej wypły- 
wa konsekwentnie, że Niemcy austrjacey nie wi- 
dzą dla siebie innej roli, jak tylko niedające się 
pogodzić z pojęciem sprawiedliwości wywieranie 
presji na inne narodowości, żyjące w Au- 


M strji, albo — odłączenie się od niej. Że tak jest, 


o tem nie można było powątpiewać nigdy, ale 
dr. Kaiserfeld pierwszy wypowiedział to otwarcie 
i bez zwykłych ogródek. 70 GL 

Wbrew wszystkim protestom Niemców, zbio- 
rą Się w jesieni delegacje już nie we Wiedniu, 
ale w Peszcie, i to jeszcze przed załatwieniem w 
Radzie państwa kwestji wojskowej. 

W sejmie wyższo-austrjackii postawiono wnio- 
sek, aby wysłać do Wiednia adres z wyrażeniem 
zaufania teraźniejszemu ministerstwu i z podzię- 
kowaniem dła cesarza za sankcjonowanie ustaw 
zasadniczych. Równie lojalnym okazał się tylko 
sejm w Opawie — nie słychać dotychczas, aby 
gdzie więcej myślano o podobnym objawie. 

Sejm styryjski wybrał komisję do rewizji statutu 
„krajowego. To samo uczynił i sejm Kraiński. Głó- 
wnie chodzi o usunięcie tych określeń, które w 
s» merlingowskich ordynacjach wyborczych zape- 
wniają niesłuszne korzyści żywiołowi niemieckiemu. 

Niemcy w Czechach skrzętnie korzystają z 
abstyneneji Czechów, i rozgospodarowują się na 
dobre. Przedewszystkiem pospieszyli z wnioskami 
usunięcia niedogodnych dla nich przepisów usta- 
wodawczych, które tylko sejm może zmienić, jak 
np. ustawy orzekającej, że w szkołach czeskich 
ma ustać przymus uczenia się i drngiego języka 
krajowego, jeźli językiem wykładowym w której 
szkole jest wyłącznie język czeski lub niemiecki. 
Na miejsce czeskich członków Wydziału krajo- 
wego mają wejść Niemcy, ito najniewistniejsi dia 
Czechów. Na miejsce dr. Riegera, który już urząd 
intendenta teatru czeskiegu złożył, zamianowano 
już także Niemca. 

Narodni Noviny zamieszczają nowych 48 te- 
legramów z prowincji, w których ludność wyra- 
ża posłom czeskim wotum zaufania za ich sposób 
zachowania się wobec teraźniejszego systemu. 

Półurzędowy francuzki Constitutionnel także 
nie pochwala abstynencynej polityki Czechów. Do- 
dataie tylko działanie mogłoby skutecznie przy- 
czynić się do pomyślniejszego dla nich załatwie- 
nia sporu między nimi a rządem teraźniejszym. 

Sejm tryesteński wysadził także komisję, ma- 
Jącą się zająć rewizją konstytucji grudniowej. 
Kilku tamtejszych posłów Włocbów złożyło man- 
daty poselskie. s 

Projekt do ustawy o zniesieniu konsensu e. 
k. władz rządowych przy zawieraniu małżeństw 
nie dotyczy wojskowych. Wszystkie przepisy o 
małżeństwach wojskowych mają obowiązywać i 
nadal. Projekt ten przyjął już sejm styryjski boz 
zmian w drugiem i trzeciem czytaniu bez ża- 
dnych zmiąn, 

Niemey. Ze wszystkich stron donoszą, że 
hr. Bismark ma się wcale dobrze. Spadnięcie z 
konia spowodowało tylko ból. w kościach i mu- 
szkułach. A eż z 

Sprawa  jenerała Falkensteina pozostanie 
tak dłngo niewyjaśnioną, dopóki sam jenerał nie 
powie cog dokładnego. Czy to jednak kiedykol- 
wiek nastąpi, wątpić należy. i 

Nieprawdziwem było doniesienie, jakoby je- 
neral Room myślał ustąpić z posady ministra 
wojny. Wyjechał on wprawdzie z Berlina Za 
urlopem, do czego go zmusił gwałtowny ból w 
karku, lecz wkrótee wróci, aby objąć dawne u- 

ędowanie. s = 
s, i ieo barona Goltza zastąpi w Paryżu 
książę Reuss. Co się tycze Usedoma, zdaje się, 
że wkrótce miejsce jego zajmie we Florencji inny 
dyplomata, gdyż ogłoszenie pruskiej noty przez 
jenerala Lamarmorę stworzyło ma we włoskiej 
stolicy wielkie trudności. 

Elbf. Ztg, pisze, że w 
wskiego Cara w Kissingen, 


czasie pobytu moskie- 

policja, przedsięwzięła 
najobszerniejsze środki ostrożności. Na każdym 
kroku można było zdybywać żandarmów i urzę- 
dników bezpieczeństwa, przebranych po cywilne; 
mu — a p. Stieber, naczelny dyrektor pruskiej 
policji, figurował od dnia 24. lipca na liście go- 
ści kąpielowych. Nie potrzeba nawet nadmieniać, 
że przy tej sposobności policja postępowała z 


przybywającymi gośćmi bardzo drakonieznie. Tak | 


np, jakieś trzy osuby, które przybywszy do ho- 
telu na godzinę przed przyjazdem cara, wypyty- 
wały się bardzo ciekawie o jego osobę, musiały 
niezwłocznie opuścić miasto. Gęsty deszcz orde 
rowy nagrodził przy odjezdzie Aleksandra II. je- 
go wiernych stróżów. 


pm m 


"Kronika. 


- Oświadczenie dia władz e. rządu moskie- 
wskiego. Dowiedziałem się od powracającego świeżo 
z Syberji wygnańca. p. Wężowicza, że w Jałutorowskn, 
w powiecie Tobolskiej gubernii, przytrzymano niedawne- 
mi czasy pewnego Polaka, o którym sprawuik, czy 
strjiapczy tamtejszego okręgu, nroczyście utrzymnje, że 
tu ja. Chcąc zapobiedz skutkom, wyniknąć mogącym 
z podobnej pomyłki. pospieszam z następnem oświad- 
czeniem, tuszge, Że i c. rząd moskiewski w lojalności 
swojej zechce nań zwrócić uwagę i stosowne poczynić 
rozporządzenia. Trzecia i ostatnią raza nciekłem w sier- 
pniu r. 1866 z Tiumeńskiego więzienia i udałem się przez 
Czelabę, Złotonst, Birsk i Mindżilińsk ku Kamie, gdzie 
siadłem na parostatek. Dopłynąwszy do Saratowa, po- 
szedłem piechotą przez ziemię Dońskich kozaków, Char= 
ków, Achtyrke i Łnbny do Kijowa, zkąd zwróciłem na 
Żytomierz i Poczajów. Z ostatniego tego miejsca prze-_ 
szedłem granicę dnia 12, lutego 1867 i od półtora rokn 
bawię już we Lwowie. Ze wszystko, co tu powiedziałem, 
jest rzeczywistą prawdą, c. rząd moskiewski może się 
przekonać z następnych danych. Nad Donem bawiłem 
dwa miesiące w monasterze 7 śpiących braci, w stanicy 
Krzemienieckiej (Kremenskaja stanica) leżącym, pod imie- 
niem Mikołaja Wasilewicza Ożogina. Wstąpiłem tam 
jako nowicjusz (posłusznik) i zostałem przeznaczony 
przez archimandryte do piekarni, w której piekłem chleb 
przez cały czas pubytu. Z nadejściem zimy oświad- 
czyłem archimandrycie, że chcąc wypełnić slnb dawny, 
mam zamiar udać sie na bohomokje do Kijowa izPoczajo- 
wa. Jako „bohomolec* zawróciłem do Ustmedwedeckie- 
go „monasteru kobiet i bawiłem tam czas jakiś dla Gr 
i uraganów nmiepstających. Kilka młodych „nowicju- 
szek-kliroszanek*, których imiona z pamięci mi wypa- 
dły, przypomną sobie tożsamo zapewne koleżskaho re- 
gistratora „Kola Wasiljewa Ożoginas, W dalszej 
podróży wieżli mnie sami kozacy z futoru do futoru ku 
zachodowi, nagradzajac trudy. ponoszone około pisania 
próśb i zażaleń, które zamierzali wręczyć mającemu 
podówczas przejeżdżać tamtędy do Tyfisu w. księciu 
Michałowi. Z Charkowa prowadziłem ślepego jakiegoś 
bonomolca i doszedłem takim sposobem aż. do Kijowa. 

Tu mieszkałem cały tydzień w Ławrze, a „atestat“ 
służący mi za paszport i kupiony w więzieniu w Mo- 
skwie od włóczęgi=zbrodniarza za 5 rubli. był złożony w 
biórze Ławrskiego domu gościnnego (w kontorie Eawrskoj 
gostinnicy), gdzie niezawodnie jest zapisany. 

W Poczajowie bawiłem trzy dni, w Ławrze oddaw- 
szy, według zwyczaju, paszport zawiadującemu domem 
gościnnym, który tożsamo prawdziwość słów moich po- 
świadczy, "| j i 

Sądzę, że z wyszczególnionych tu okoliczności ła- 
two się bedzie przekonać rządowi moskiewskiemnu o nie- 
tożsamości osoby aresztowanego w Jałutorowsku Pola- 
ka ze mną. Zresztą najprędzej i najprościej wykryłaby 
się pomyłka strjapczego czy sprawnika, gdyby doty- 
czące władze zażądały z 3. oddziału biura Jego impe- 
ratorskiej Mości fotografij, które dwakroć ze mnie 
zdejmowano, podczas gdy siedziałem n bosaczek w Wil- 
nie w r. 1865 i 1866, Dokładne ich porównanie z are- 
sztowanym i mianym za mnie Polakiem, wyjaśni rzecz 
dostatecznie. = 

Upraszam szanowne redakcje: Dzfennika Poznańskiego, 
Czasu, Gazety Toruńskiej i Słowa lwowskiego, aby raczyły 
przedrukować niniejsze oświadczenie i pomogły tem do 
wyświecenia sprawy człowieka, którego winą całą jest 
podobieństwo może do mnie. 

'[uszę, że i moskiewskie pisma publiczne nie za- 
niechają zwrócić nwagi rządu swego na szczegóły, tu 
zawarte. — Lwów dnia 28. sierpnia 1868. 

Stanisław Krupski. 


=- Skradzione konie. W nocy ze środy na czwar- 
tek skradziono w Gajach (za Winnikami) z pod kar: 
czmy parę Kkarych klaczy. wysokiej miary. Jedné z nich 
miała przednie kopyto  rozpadniete j prawą łopatkę” 
przebitą. tę 


— Z Złoczowskiego. Dnia 14 b. m. około godz. 
1. popołndniu wszczął się w [oporowie pożar w iednym 
domu żydowskim .przez nieostrożność: przy nadzwyczaj. 
nym upale i silnym wietrze objął płomień w pobliżn 
stojące domy jednej chwili, a w przeciągu jednej godzi- 
ny stało całe miasteczko w płomieniach, — do ratowa- 
nia nie było narazie nikogo, albowiem żydzi rozjechali 
się na targi częścią do Łopatyna, cześria do Białego- 
kamienia, chrześcianie zaś byli zatrndnieni robotami w 
polu. Ludność, jaka podczas pożaru w miasteczkn była, 
Skłądała się z kobiet i dzieci. które nie były w stanie 
odzienia i sprzętów, ba, nawet kosztowniejszych rzeczy 
Z płomieni na bezpieczniejsze miejsce wynieść, i hardzo 
wiele familij jest takich,' które nie nie wyratowały, jak 
tylko to, co mieli z odzienia na sobie. Ratunek nad- 
biegłych z pola ludzi ograniczył się na ratowaniu odle- 
glejszych domów, aby przerwać szerzenie się ognia. W 
tym pożarze spłonęło 13 chrześciańskich a 125 żydow- 
skich domów mieszkalnych. dalej plebania rz. kat., KO- 
ściół z dzwonnicą, szkoła i szpitalik gminy chrześciań- 
skiej, bożnica. dom modlitwy żydowski i parowa łaźnia 
żydowska, nakoniec 38 hudynków gospodarczych : 238 
familij a 982 dnsz jest bez dachu i schronienia, szkoda 
wynosi blizko 200.000 złr.. domów asekurowanych było 
tylko za 12.000 złr,, a 8 dzieci od 2—10 w płomieniach 
Śmierć znalazło. W pierwszej Zaraz chwili pospieszyły 
miasteczka Szsiednie, jak Sokołówka, Bask, Radzie- 
chów, Brody i t. d. z daramiw chlebie, bieliznie it. p. 
rzeczami, dla zaspokojenia pierwszych potrzeb nieszczę- 
śliwych ludzi, ale jeżeli Kraj i pojedyńcze gminy, czy 
to zapomogą bezpowrotną czy pożyczką, mieszkańców 
tutejszych ni ‘vespra, to miasteczko Toporów istnieć 
przestanie. 3 

Gmina turejsza udaje się do sejmu z prośbą o za” - 
pomogę, udawać się będzie do c. k. władz o rozpisanie 
po całym kraju składek, a w Bogu nadzieja, że sie 
Znajdzie dość ludzi miłosiernych, którzy zwykle swej 
pomocy nie odmawiają, i miasteczka naszego także zapo- 
módz nieomieszkają. Komitet. celem wsparcia pogorzel- 
ców toporowskich, już się ukonstytuował, (Wydawni- 
ttwo Gazety Narodowej pośredniczy w przyjmowaniu skła- 
dsk na pogorzelców.) * 


— Stryj dnia 24. sierpnia. Wczoraj o godzinie '/3 


Ca 


wieczór  wybuejy= ugień daoia EERE iR EA, 
Hersza Klfigera, 1 pecha eae giy domy bok 
siebie stojące. Szeześciem, zć nie był, adnego wistru, 
a po drugie, .że. p. bnrmistrz, dy, Karchesy. Bip; poruezył 
gaszenia polieji tutejszej, ale sam osobiście kierówał 
gaszeniem. Na rozkaz jego zostały pozrywane dzgh y, 
i tym sposobem ogień się nsmierzył. Inaczej cała prze- 
strzeń miastą od cerkwi aż do targowicy byłabj sie 
stała pastwą pożaru. Przyczyna wybuchu omia" jest 
nieostrożność przy topieniu tłustości. 9 


Ostatnia wiadomości. <U 


W sprawozdaniu sejmowem wyczytają ezytelni- 
cy rezultat dzisiejszego głosowania na komisję, 
której przydzielono wnioski Smolki i Zyblikiewi 
cza. Dwudziestu posłów, którzy poza poselskiem ko - 
łem sejmowem zawiązali się w klub, aby ągitować 
w sejmie w duchu jak najamiarkowańszym, a prze- 
ciw wszelkim śmiełszym wnioskom, przeparła 
wybór tej komisji. Wypadła ona daleko go- 
rzej, niż komisja konstytucyjna. Zamiast wy 
brać do tej komisji najeelniejszych posłow. zna- 
nych już w politycznym świecie z swych działań, 
z niepodległości swego charakteru i z samodziel- 
ności zdań, wybrano kilku, weale się tem wszy 
stkiem nieodznaczających. Tak wniosek=Gro- 
cholskiego, aby osobną: komisję wybrańy gdyż 
skład komisji koustytucyjnej wydał ma "się" hie- 
dość pomyślnym, sprowadził jeszcze gorszy Skład 
osobnej komisji! Przedewszystkiem żałować na- 
leży, że do tej komisji. nie wybrano. p..Ksrasla 
Krzeczunowicza i Ludwika Skrzyńskiego. 5s j 


Dzienniki czeskie i morawskie przepełnipue 
są telegramami z różnych stron kraju, wyrażkją 
cemi zaufanie i wdzięczność dla posłów, nalóżą- 
cych do stronnictwa narodowego, którzy. wstyzy 
mali się od udziału w sejmach i podali przyj tej 
sposobności znane czytelnikom naszym , dekla 
racje. Ga 

Corresp. italienne zaprzecza, jakoby od posłów 
włoskich z Paryża i Wiednia nadeszły donigbie- 
nia, dające wątpić o utrzymaniu pokoja, `. Nato 
miast piszą z Paryża, że Napoleon IIL „wyraził 
się, iż jesień r. 1868- będzie dla Francji" pokty 
czną wiosną. ' Odnoszą te słowa do mniemanego 
związku z Belgią, bo nikt nie chce wierzyć, | by 
Napoleon miał na myśli jakieś liberalne koncesje. 
Z tych tedy słów. Napoleona IIL. wyciągają wró- 
żbę wojenną, choć nie jest pewnem, czy frażes, 
stanowiący całą podstawę takiej kombinacji, fnie 
jest zmyślonym. j za 

W Atenach zanosi się na przesilenie mini- 
nisterjalne. Większość Izby oświadczyła się prze- 
ciw gabinetowi Bulgarisa. 

Poseł angielski, lord Ecskiue wystosował |do 
dowódzców kandyjskich list, w którym kładzie 
nacisk na całość państwa Tareckiego. I 
|- ow M ua na. W. mak „JJ "OOOO 


Telegramy „(łazety Narodowej." 


Wiedeń dnia 30. sierpnia Neues 
Fremdenblati donosi + Rozgłoszono, że król saski 
zamierzał abdykować. Powód abdykacji jest ten, 
że w stosunkach« Saksonii do' Prus'' zanosi się 
na ważne zmiany. Sasko-pruska konwencja woj- 
skowa ma być rozszerzoua na rzecz Prus, - na 
wzór meklemburgsko-pruskiej, tak, Że awans 
oficerów saskich nie byłby ograniczony na ksr- 
pus saski, a dowództwo saskiego korpusu związ- 
kowego objałby pruski książę Albert 

Zmarł c. k. flm.por. hr. Coudenhove, 
PAASO: T E nan E nżukREEW 


Kursa z dnia 29. sierpnia 1868. godzina. 2. 
min. 55 popołudniu. jo © 

Wieden. Pożyczka hezpodatkowa 59.16. Akcje 
Karola Lndwika 208.50. „Kolej siedrmiogrodzka 149.—. 
Kolej południowa 185.50. Kolej państwowa 246.70. Kolej 
funfkirch. 163.50. Kolej lwowsko - czerniowiecks 183%,—, 
Kolej północna 185.75. Kole! Rudolfa I. emis 109, —. 
Kole; Rudolfa IL emisji 141.50. © Kolej rranciszka Jo- 
zefa 160.50. Koler alfóldzka 150.25. Galicysskie ohligacje 
indemnizacyjne 66.40. Losy 1864 r. 95.80. Nśgoleogdor 
9112% Pruski karant 1.67%,  Usposobienie stete, p 
o > 

Wyższy zakiad wychowawczy ż:ński, 

Zmieniam obycnie pomieszkańie na wiele ej 
sze, niż je miałam w przeszłym roku, gdyż obok u- 
czennie dochodzących pragne przyjmować miejsco- 
We, ndoskonalić mój zakład wychowawczy pod le- 
dem urządzenia wewnętrznego, powiększyć zakres fauk 
w nim wykładanych. Pożyteczna praca nauczycielska, 
kształcenie charakteru i umysłu młodych Poleks to 
jedyny cel i najwyższe dobro mego życia, rozszeżzyć 
więc, nlepszyć jeszcze chcę moją pracę. a jak cBtąd 
usiłówałam, tak i nadal, najtrogkliwaza opieką otetzać 
powierzone mi uczennice. 

Zakład mój zajmie pierwsze piątro domu Zarzy: ich, 
przy ulicy Halickiej pod n. 18. m., tam proszę vai) dni 
pierwszych września zgłaszać się do mnie = | 

Obok trzęch klas niższych, obejmujących rguki 
przepisane dla szkół kobiecych, mój Zakład posfhdał 
zawsze trzy klasy gimnazjalne, ndzielające "Wyźżstych 
nank, W przeszłym roku, rozpoczynając na nowo, po 
kilku latach przerwy, zawód nanzyaielski, nre’ 
uczennic wyżej przysposobidnywh, jak do-kląsy V., 
więc órządziłam pięć klas. Pięć klas obejńowii| na- 
nkę religii, robót ręcznych, trzech języków < polsiiego, 
franeuzkiego i niemieckiego, kaligratii, urytmetyk 
sunków, historji polskiej, historji powszechnej, s% 


ziem polskich, zoologii i botaniki, literstacg pi 
estetyki, Z tym rokiem do powyższych przedmiotów 
przybędzie nąuka krawiectwa, języka angielskiego, 
wiadomosci z geologii i mineralogii, wykłady fizyki i 
popularnej astrononwii, i literatury powszechnej. 

Uczennice miejscowe będą mogly pobierać lekcje 
mnzyki, śpiewn, tańcu; w ostatnich i dochodzace, gdy 
zechcą, wezmą ndział. 

Kurs nank rozpocznie się z dniem 4% września 
r. b. W wieln przedmiotach mieć "będę pomuc wy- 
kłady światłych profesorów. - 

2492 1-1 Felicja Wasilewska, 


a TEE REIE | 
29: Dr. Eartsocoh  34—1 
leczy słabości weneryczne i naskórne, 
jakoteż ostabienia, przy wieloletnich 
doświadczeniach gruntownie ; jego Pora- 
dnik popularny jest w każdej księgarni 
do nabycia. Ordynuje codzień od 2—4 
godziny, w domu p. Hausnera pod 1. 39 
m., przy ulicy Długiej, obok techniki 
(Także i listownie pod ścisła dvskrecją.) 


Kocz 


prawie nowy, na 4 osoby, do 
4 sprzedania; w hotelu pana Hof- 
mana widzieć go można i tam kupić. 


2494 3—6 


U7dsmiam Szanowną publiezność, iż za 
zezwoleniem Wysokiej Rady, szkolney, 
Ania 1. września b. r. rozpoczynaj się nau- 
ki w moim zakładzie wychowawczo nauko- 
wym żeńskim w Stanisławowie, które po- 
dzielone na 5 klas, przez najzdolniejszych 
nauczycieli wykładane będą. *anienki, w 
moim domu mieszkające, jako też ite któ- 
re do mojego zakładu uczęszczają, konwer- 
sację języka francuzkiego- Od rodowitej i 
zdolnej Francuzki mieć mog8. 

Szanowni Rodzice, chcacy powierzyć 
awoje córki mojej pieczy, Taczą się zgło- 
Bić do zapisn przed rozp'czeciem kursu. 
2460 5-5 Karolina Bohłke, 
przełożoną instytutu wychowawczo-nauko- 
wego w Stanisławowie. Ulica Belweder- 
ska nr. 122, w domu p. Górawskiego. 
Wu składzie fabrycznym z dóbr 

Alfreda hr. Potockiego we 
Lwowie, pod |. 19. miasto, przyjmują się 
zamówienia na pasy skórzane do mło- 


carń i maszyn wszelkiego rozmiaru. 
2524 2—3 


| twin E E) 
225,000 mark jako główna wygrana! 
Najnowsze wielkie losowanie pre- 
miowe, urządzone i zagwarantowane 
przez wolne miasto Hamburg o 19300 
wygr. i losach wolnych w sumie zbio: 
rowej dwu milionów 500.000 mark, 
rozstrzygną bieżące ciągnienia, a to w 
najbliższych miesiącach. Między trafne- 
m1 jest głównych wygr. mb. 225.000 
100.000, 50.000, 30.000, 20.000, 
15.000, 12000, 10.000. 8.000. 
6.000, 5.000, 4.000, 3.000. 82 
po 2.000, 106 po 1000 itp. 2502 2-5 

, Urządzenie wielkiego losowania ka- 
pitałów jest wielce interesującem, i daje 
udział biorącym największe korzyści i 
gwarancję najpewniejszą pod każdym 
względem. — Już dnia 14. najbliższego 
micsiąca nastąpi najwcześniejsze cią- 
gnięnie wygrywających losów. 

Cały los oryginalny państ owy ko- 
sztnie 3% žir. w. a. banknotami. 

1/, losu oryginalnego państwowego 
kosztuje l ałr. 70 ct. w. a. banknotami, 

Wszelkie złocenia, w odnośne należytości w 
banknotach austrjackich opatrzone, wykonujemy 
niezwłocznie z największą starannością, dodajemy 
należna piany i udzielamy wszelkich wyjąśnien 
bazpłatnia. Po odbytem ciągnieniu otrzyma 
każdy udziałowy bez dopominania się listę nrzę- 
dową, mniejsze wygrane odsyłamy najściślej, wię- 
ksze zaś, jak to od dawna było, wypłacane będą we 
wszystkich miejscowościach państwa austr. przez 
ajentów. zostających w stosunkach z nami — Raczą 
się tedy wszyscy z zupałnem zaufaniem jak najry- 
chlej udawać da S. Stelndeocker & Co., 

Bant- ud Wecmelgeschüft in Hamburg. 


L. 772. 


Obwieszczeojie. 


Następujące dochody kr. wolnego mia- 
sta Jaworowa będą na ozas trzylecia, t, j: 
od 1. stycznia 1869 do ostatniego grudnia 
1871 przez publiczną licytację najwięcej 
ofiarującemu w dzierzawę hi a ; 

1) Prawo propinacji wódezanej z ceną 
wywołania 15.409 złr. w. 2. 

2) Prawo propinacji miodowej z ceną 
wywołanią 450 złr. 70 et. 

Licytacje te odbędą się w Urzędzie 

innym w Jaworowie w następujących 
dniach i w zwykłych godzinach kancela- 
ryjnych: 

1) Na propinację wódcząną 14. wrze- 
mia 1868. 

2) Na propinację miodową 15. wrze- 
dnia 1568. 

Do ndziała w tych licytacjach panów 
przedsiębiorców, zaopatrzonych w 10*/, wa- 
djqąm od ceny wywołania z tym dodatkiem 
zaprasza się, że warnnki licytaćyjne każde- 
go czasu w Urzędzie gminnym przejrzane 
być mogą. 2514 3—3 

Z Urzędu gminnego 
Jaworów d. 22. sierpnią 1868. 


Wynalazek nowy 


ztagowiący epokę zrobiono, zbadano 
bowiem naturalne prawo porostu wio- 
sów! Pan Charles Mally w Wiednia. 
(znany jako skrzętny badącz rozwijania się 
włosów , wynalazł takzwaną EWALINĘ 


sposób porostu włosów i brody, 


które to srodki oo do ich skuteczności 
nieprześcignione są dotąd przez żaden 
kosmetyk. — Częstsze nżycie pomady po- 
rostu EWALINY działa cuda, zapobie- 
ga.ąc nietylko wypadaniu „włosów. i 
formowaniu się łupieżu niezwłocznie, 
ale wyprowadza nawet na miejscach wy- 
łysisłych włos świeży bajny, jak Tó- 
wnież nżycie ESSENCJIEWALINY po: 
rostu brody, okrywa pełnemi brodami 
jaż nawet Liletaich młodzieńców. 
Ponieważ p. Mally jedynie w intere- 
sie ludzkości nieustanne na tem potu 
czyni poszukiwania. uprasza się zatem 
publiczność, ażehy nie przyjmowała 
innych wyrobów porostu włosów za C ki 
uprz. wyrohy EWALINOWE. 2268 16-% 
Mallego c. k. uprz. EWALINOWA 
POMADA porostn włosów, po 1 złr. 50 
ct, EWALINOWA ESENCJA porostu 


b 
akladzch? 


` Nr. 7, 
wykonają się zamówienia pojedynczych 


Przesłani ści 
w gotówce lub za pobraniem | w Og 


sposobność przekonać 


Wydawca: Witalis W. Smochowski, 
3 


F. W. Królikowski 


mych wieice Szanownych gośc 


GAZETA NARODOWA z dnia 30. Sierpnia 1868. 


SIAŻKI SZKOLNE | 


jakoteż Atlasy i Mapy geograficzne. używane w szkołach 
publicznych i wszystkich zakładach naukowych, 


sa do nabycią W nowo otworzone] KSIĘGARNI 


GUBRYNOWICZA I SCHMIDTA 


we Lwowie, przy placu Swietego Ducha, Nr. 43. 


r Księgarnia powyższa otrzymala na skład główny: 
Chmielewski, J. Zbiór pieśni dla młodzi szkolnej, z muzyka K. Niemczyka, 30 ct. 


tegoż, 
tegoż, 


Zbiór powinszowań dla dzieci młodszych i starszych płci obojej, 25 ct. i 
Wiazanka, zawierająca powiastki, wiersze i opowiadania w nagrodę dla pilnych i grzecznych 


dzieci. Wydanie ozdobione kilkoma rycinami, oprawne, złr. 1. 
Forster K., Biblioteka nauk moralnych i politycznych, dotychczas wyszło 19 tomów, obacz 


Gaz. Nar. z dnia 25. sierpnia. 
Biblioteka dla klas pracujących, 12 


Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotną pocztą. 


tegoż 


Dom gościnny z kawiarnią 


i restauracją we Lwowie, 
istniejący pod nazwą „Zajazd podolski* o- 
becnie nowo wyrestaurowauy i arządzony, 
zaopatrzony w dobrą kuchnię i piwnicę, z 
odpowiedniemi ku temu lokalami, w których 
sie kawiarnia z bilardem, jadalnia, piwiar- 
nia i wyszynk różnych gatunków win do- 
borowych, z pierwszej ręki pobieranych, 
mieszczą, może posłużyć Szanownęej publi- 
czności tąk miejscuwej jako i zamiejseowej 
do Znalezienia w nim wszelkiej możliwej 
wygody. — Podając to do wiadomości Sza- 
nownej publiczności, tuszę sobie, że podję- 
te trudy około tego urządzenia, w łaska- 
wom uczęszczaniu znajdą uznanie i zado- 
wolnienie. EcarOl Kzretler 
24 3 2—3 dzierżawca. 


HEMOROIDY, 


nawet zastarzałe, można bardzo prędko wy- 

leczyć przez użycie pomądy p. ROYER, 

mającej własność roztwarzania i rozpędza- 
nia. Cena bardzo przystępna. 


PAPIER ELEKTRO - MAGNETYCZNY 


P. ROYER leczy reumatyzmy, boleści 
krzyżów, sparaliżowanie, jak również 
atary. irytacje piersi i nączyń odde- 
howych. 2226 8—24 


Skład główny w Paryżu przy ulicy 
Św, Marcina, 225 - we Lwowie w apte- 
ce p. Piotrą Mikolaschą, w Warszawie 
w składzie materjałów aptecznych p. Gal- 
lego, w Wilnie w. aptece p. Chrościckiego 


Uwiadomienie. 


Niżej podpisany potrzebuje zakupić znaczną ilość koni zdatnych pod wierzch, 


dobrze zbudowanych, od 


złr. Ktoby miał takowe konie do zbycia, raczy się zgłosić najdalej 


4 do 7 lat, najmniej piętnastej miary, w cenie od 150 do 200 


o dzień 30. wrze- 


Śśnia b r. bez pośrednictwa faktorów wprost do mnie w Ujeżdżalni, pod I. 553%, — 
Przy większej ilości gotów jestem na zawiadomienie, uczynione frankowacym listem, 


udać się na miejsce dla zakupna. 


Zarazem ogłaszam. iż przyjmuję w Ujeżdżalni mojej konie na stajnię z utrzyma- 
niem za opłatą po 20 zlr. miesięcznie; i za njeźdźenie zupełne ryczałtem GO złr. 


We Lwowie d. 18. Sierpuia 1868. 


lgnacy Leśniewicz, 


2452 3-3 


właściciel i dyrektor Ujeżdżalni, tudzież dyplomowany nauczyciel gimnastyki. 


Kok: OZ mi W O A DO] 
me Najnowszy wynalazek, zadający cios wszystkim blanszom wg 


Przez ©. k. Wysoki rząd 


jedynie Pravwadzioy 


PULCHERYN, 


Śpodek do upiększenia 


w celu utrzymania naturalnej, » wieżej 
(izdrowej cery, nawet dawno już straco- 
nej: zarówno posiada ten środek siłę nadzwy- 
„czajną do usuwania wszelkich wyrzutów na” -** 
skórnych, bladej tuh żółtawej, 
(1a cery; Skórę na twarzy oszpeconą Czy to w sku- „qf=3 

tek trosków zmarszczkami, czy przez zanto“ SĄ, 
M dbanie lub używanie blauszów , upiększa, 0d- ZĄ- 4 
Jświcża, miękczy, przywraca cerę piękną, 
styczność i świeżość lat pierwsze 
nakoniec na oczyszczonycć 


Ef HF J A. 14 4 
i < OT 


5 złr. 50 ct, w Wiednia 5 złr. kosztuje. 


Głłówyzay aktad rozayłkowy | 
e. k, wyłącznie uprz. Pulcherynu ep gros i en detail 
Stadt. Ballgasse Nr. , 
We LWOWIE dostać mpżna w aptece ZYGMUNTA RUCKERA i w handlu galan- 
teryjnym Franciszka Ehrlicha 4 : 
Nakoniec Bprowadząć oraz można po większej części z aptek, parfumeryj i 
handlów galanteryjnych Austrjackiej monarchii 


Działanie oparte na podstawie najnowszych badań naukowych. 


w Wiedniu, 


Bióro spedycyjne 


Aug. Schellenberga we Lwowie, 


(przy ulicy Wyższej Karola Ludwika pod I. 312), 


podejmuje przesyłki we wszystkich kierunkach w kraju, jakoteż za granicą, 
towarów, mebli, efektów przenośnych, i policza ża to koszta jak najtańsze — 
uskutecznia również dostawienie do dworców kolejowych z miasta i z dwor- 


ców do miasta. 


ww za 


2342 3—9 


pod 


WIN 


będzie takowe codzień Świeże dostawał. _. Usuwam 


Oryginalny flakonik wraz z przepisem używania kosztuje 1 
konik na próbę z przepisem używania po 89 et. Q f 
próbę, obejmująca miarę (mass) na jedną kąpiel, z przepisem używania, na prowincji 


4. nächst der 


dniejszem dajemy 


| 804, otrzymał już 


Właściciel: Jan Dobrzatski 


wyłącznię uprzywil. 


skóry, 


pergam inowej _ . 


ela- ; Și- 
młodości, 7 
i będa- f 


— Fla- 
Jako dodatek do kąpiel flaszka na 


2369 4—9 


Ranhensteingasse. 


1 Ignaca Hercoka. 


2448 3— 3 


Władys 


r ; 
"A H += 


ib DTR 


OGR 


poświadczenie Ka bry ce 

Je i ciężarków do ważenia, firmy L. BYGAWYK 
LG w Wiedniu, (sklad: Singerstrasse Nr. 10 in Wien), 
że odstawiona dla nas roku zeszłego w styczniu, kuta, przez 
c. k. urząd cymentniczy w Wiedniu doświadczona i ostęplowana 
w zagżza decy malna 0 sile Z 
tnarów, czworokątna, bardzo dobrze nam służy, a to Pomimo 
używania onejże codziennie nader forsownego. 


TYCZYN (koło Rzeszowa) dnia 8. czerwca 1868. 
Amerykański młyn parowy i Wodny 

hrabiego L. Wodzichiego i Spółki, 

ław Gorayski w, r, 


RSD 


z 


tomików, po 45 ct. każdy. 


y 


tualniej. 


Kaucją w kwocie 10.000zł. m. k. 
ubezpieczona kancelarja 


Dra praw SCHIERL 
w Wiedniu, Josefstadt, Laadongasse 
Nro. 33. 1 
poleca usługi swe dla Wiednia w intęre- 
Sach inkasowych, jakoteż w ogóle do za- 
stępywania w razach ściągania należyto- 
ści i w interesach komisowych firm na wiel- 
ką skalę i Towarzystw, do reprezentowania 
w rzeczach uprzywilejowanych, do wyra- 
biania przywilejów, zastępowania w spra- 
wach rekursów i załatwiania czynności, 22- 
wisłych od władz centralnych. w Wie- 
tdniu, zastępstwa w pretensjąch spadkowych; 
pudzież w interesach w celu dostania 
pieniędzy z zakładów publicznych. za ubez- 
pieczeniem hypotekarnem lub składając w 
zastaw efekta, nakoniec do załatwiania po- 
ufnych misyj, jako też W ogóle uła wiania 
w powzięcia wiadomości i wszelkich szcze- 
gółów z Wiednia ; naostatek poleca się kan- 
celarja wszystkim do Wiednia przybywają- 
cym obcym w celu udzielania rady we 
wszelkich wypadzach, 2202 22—24 


z Wierzytelności 5 
do zrealizowania przyjmujemy na: wszy- 
stkich placach w kraju i zagranicą, a orąz 
i w miejscach zamorskich. s 


„Prospektów i formularzy na polecenia 
udziełamy bezpłatnie : 


„ALLEMANIAG, 
powszechny Bank licytacyjny 
dla wierzytelności i papierów 


walorowych, 


Wilhelm Haffer i Sp. W Berlinie, 
79. Friedrichstrasse 79, 

MGF" Z miejscowości, gdzie nie mamy je- 

szcze zastępców, raczą uzdolnieni ajenci 

zgłosić się z ofertami. 2477 3—4 


ce- 


HZ 


9 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki. 


2525 1—3 | 
| © uko 


NA za j 4 za ia swe 


« promesy losów z r. 1864, 


| których ciągnienie nastąpi d. 1. września 1868 r. 


o głównej wygranej 200.000 
z podpisem firmy domu handlowego 


Job. €C. Sothen w Wiedniu, 


tylko po 2 lr. oprócz doliczenia kosztów stęplowych, 
a dostać je można w Izbie wekslarskiej 


Jakóba Stroh 


we Lwowie, przy ulicy Wyższej Karola Ludwika pod 
l. 311 m. obok domu Gromadzińskich na dole. 


Tamże sprzedają się i zakapują pod warunkami 
przystępnemi wszelkie papiery państwowe 
i przemysłowe, rozmaite losy i monety. 


Zlecenia Z prowincji wykonują się najpunk- 


AUFNAHME 


in das 


Erzichungs-Tnstitut 


aiz Rpun m 

finden Schüler der Volks- und Mittel- 
schulew — Monatspension 20 Gulden ð. 
W, — durch Anmeldung bei dem Inha- 
ber und Direktor Joh. Ev. Engl 
Stadt Griesgssse 325 im eigenem Hause 

Ausführliche Programme sofort nach 
Wunsch gratis. 2526 1—3 


Księgarnie KAROLA WILDA 


we Lwowie i w Samborze 
utrzymują zawsze na składzie i do- 
starczają na prowincję: 


Wszystkie 


KSIĄŻKI SZKOLNE 


wykładowe i pomocnicze, 
mapy, atlasy i globusy, 
p używaue w naszych szkołach publi- 


m cznych i prywatnych zakładach na- 
wych. 2507 3—4 9 
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250% 4—4 
„boze ryż 


Pszenica Frankenszteinska 


nasienna jest do sprzedania po cenach u- 
miarkowanych w Szkole gospodarstwa wiej- 
skiego w Dublanach. 2517 2—2 


Eau de Mólise de Carmes, 


woda z rośliny zwanej Miodowni- 

kiem Karmejickim, nagrodzona me- 

dalem na Powszechnej Wystawie w 
Londynie w r. 1862. 

Środek ten powszechnie znany. i nży- 
wany w Paryżu przeciw cholerze, apopieksjom, 
sparaliżowaniu, zemdłeniu, migrenom, boleści 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp, 

Skład główny w Paryżu u p. Boyer, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — we Lwowie 
w aptece p. Piotra Mikołascha i w Kra- 
kowie w aptece p. Brunona Miczyń- 


skiego. 2224 11—24 
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Sznurówki paryzkie 


w największy! Wyborze 


2139 w magazynie 10—ł 


RUDOLFA SCHWARGA 
(plac Katedralny liczba 25.) 


i Feslawskie 


się calkiem od przechwałek mych Winogron; albowiem trudniąc się sprzedażą tego owocu j4ż, od lat pięciu, miałem 
i, że winograd był zawsze bardzo dobry. —* Cena przystępna. 
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Druk Kornela. Pillera. 


Lwów d. 31. sierpnia. 
(Niepotrzebna przestroga Pesti Napia, — Nowy dzien- 
nik czeski pod redakcją Ericza. — O zjazdach w Sehlwal- 
bach i Mnichowie. — Alarmy wojownicze i wieści por 
kojowe we francji, — Rejencja cesarzowej.) 
Orgon deakistów, Pesti Naplo; umieścił arty- 


kał, w którym przestrzega Polaków, by łącząc | 


się z Czechami w opozycji przeciw dzisiejszemu 
gabinetówi, nie Stali się narzędziami * reakcji i 
nie pomogli dojść do steru stronnietwu arystokra | 
tycznemu czeskiemu, po którem niczego dobrego 
spodziewać się nie mogą. Nim odpowiemy na 

te przestrogę dziennika węgierskiego, nie zawa- 

dzi skonstatować, że zmiana frontu ze strony 

Czechów w kwestji węgierskiej, nie usposobiła 

bynajmniej Węgrów na ich korzyść. Jest to rze- 

czą dość: natnralną. Podburzając wszystkie: żywio- | 
ły, nieprzychylne Madiarom, solidaryzując się z 

wszystkiemi mniejszościami po tamtej stronie Li- 

tawy, i robiąc między: Słowakami propagandę wj 
celu wskrzeszenia jakiegoś -wielkomorawskiego ; 
państwa, Czesi raz na zawsze stanęli nieprzyja- | 
źuie wobec Węgier, i choć teraz zapewniają, 2e sza- 
nują prawa korony Św. Szeżepana, Madiary jakoś 
nie dają się tem rozczulić.,, Myśl. fęderącji koro- 
ny św. Wacława z węgierską i — polską(!) nie 
znalazła zwolenników . ani między „większością 
węgierską, ani nawet u lewicy, jak o tem Świad-| 
czy Hazank. 

Co się tyczy owej przestrogi, danej Polakom, 
uważamy ją za zbyteczną. Polacy nie łączą się 
z Czechami i żądają od gabinetu, nie ażeby u- 
stąpił, ale ażeby przyznał odrębne zupełnie sta- 
nowisko Galicji wobec innych krajów niewęgier- 
skich. Galicja niema ludności, niemieckiej, nie 
należała nigdy do Związku niemieckiego, sześć- 
set lat wspólnych dziejów nie przykuło jej do Nie- 
miec, — co ty Czechath datuje się od bitwy pod 
Laa i od bitwy pod Białą Górą, to' w Galieji do- 
piero teraz, od kilkudziesięciu lat, daremnie pró- 
bowano zaszeżepić. Wyłączająe Galicję ze związ: 
ku ściślejszego z krajami niewępierskiemi, żywioł 
niemiecki, uzyskałby” śtanowczą ` przewagę tam 
gdzie mu się ta przewaga na podstawie fakty- 
cznych stosunków należy, R państwo nie straci- 
łoby, aleby zyskało na potędze : nie żądamy bo- 
wiem nie więcej, jak to, 60 sejm węgierski przy 
znał Kroaoji" A żądania te. nasza'stawiamy nie 
w. piroteście, ' nienznającym konstytucji grudniowej, 
nie pomijdłoy nowo ubworzonych form parlamen- 
tarnych, alg. chcemy z rządem i Radą państwa 
„ałożyć się ar owej konstytucji. có do na- 
szego kraju. „Dzieli nas tedy cała przępaść o 


aa 


Czechów: ani treść, ani forma naszych żądań się 
ma w sobie nie niebezpiecznego dla gabinetu 

dla konstytucji, I tylko" wtenczas stanowisko na- 
sze może rzeczywiście stać się opozycyjnem , je] 


żeli rząd i Rada państwa uporczywie odmawiać 
będą należnego uznania głosowi Sejńiu i kraju. 
Mniemamy, że tak nie będzie; i dlatego przestro- 
‘ga Pesti Naplo jest zbyteczną, a w każdym razie. 
przedwczestią. j A } 

Fiszą nam 2, Pragi, że niezūdłigo "zacznięą 
wychodzić tygodniowe czasopismo w języku czej 
skim, pod redakcją znanego patrioty, Józeta Fri? 
cza, bawiącego obecnie w Berlinie. Dziegniki 

' czeskie trzymając się polityki moskiewskisj, mui 
szą być konsekweutne, i dlatego nie umieszczaj 

nigdy nie takiego, coby mogło zdradzić. prawdzi: 
we usposobienie petersburgskiego gabinetu. O 
gwałtach i bezprawiach, popełnianych na nieszczę- 
śliwym narodzie pólskim, niema w nich takż 

najmniejszej wzmianki. Czyż można Się więc dzi 

wić, jeżli naród czeski, okłamywany w ten spo- 
sób przez swoich przywódzeów i publicystów, cię: 
ży ku Moskwie w głębokiem przekonaniu, że w 
niej znajdzie swoje zbawienie ? Czasopismo Józefą 
Fricza, redagowane sumiennie, czego śmiało spo- 
dziewać się możemy, znając prawość politycznego 
i ogobiśtego charakteru głównego redaktora, od 
da wielką usługę  czeskiómu narodowi, gdyż 
przedstawiając (Moskwę taką, jaką: jest w rzeczy 
Bamej, nie pozwoli mu łudzić się panslawistycz! 
nemi poglądami pp. Palackiego i Riegera. Z niej 
€lerpliwością oczekujemy tej publikacji, życząą 
jej z góry wszelkiego! powodzenia. 

W polityce zagranicznej nie zaszło nie wa 
nego. Dzźchniki komentują ciągle zjażd A 
Sahwalbach: i widzenie się cesarza austrjackie 
goiz księciem Hohenlohe na dworcu kolei żelaznej 
w Mnichowie. Jedne witają z uniesieniem prusko! 
moskiewskie przymierze, 8 drugie nazywając je 
przedwczesnem, potępiają z całą energią , — je; 
dne żądają ZaWwarGa ścisłego sojuszu między 
Prusami a Austrją, do czego pierwszy krok miał 
być właśnie uczyniony ze strony anstrjackiegó 
cedarza, s drugie odmawiając tej wieści wszel- 

„kiego prawdbpodobieństwa, nie chcą nawet sły: 
szeć o zbliżeniu się Austrji do monarchii pruskiej, 
O bandach bółgarskich także. przycichło. © y 
We Francji, gdzie niektóre dzienniki biły cią: 
gle na alarm, podczas gdy drugie przepowiadały 
*trwały "pokój, zajmuje się” dziśogół nierównić 
więcej politycznemi wyborami, aniżeli zewnętrzną 
polityką. Nawet pisma, znane z wojowniczego 
ducha, jak le Pays i la France, przestały wzywać 
do. walkie ze; Prusami4 Nie: spodziewamy się jej 
dnak, aby mowa marszałka Niela, miana W Tor 
luzie, której główna treść podaje nasz dzisiejszy 
talegram, "mogła zaspokoić umysły. Od roku w 
całej Europie panuje tak wielka niepewność, ż6 
potrzeba tylko nadmienić o dobrym duchu armij 
i o prźepełnionych arsenałach, aby wywołać tyt 
siąca najdalej sięgających pogłosek. Oświadczer 
nie, że Francja sama może dziś dowolnie uchwar 
lać pokój lab wojnę, nie zaspokoi także nikogo, 
bo nikt nie jest pewnym, czy Francja w rzeczy 
samo jest dziś antiwojowniczą. 
ypada nam jeszcze zanotować, że Constitu- 
tionnel umieścił dnia 27. b. m. artykuł o rejencji 
cesarzowej, który w całej Francji zrobił jak naj- 
gaa6z6 wrażenie. < Półurzędowy ten-dziennik,-od- 


powiadając kilku pismom, niezgadzającym się na l 


EH 


obecność cesarzowej podczas narad ministrów, 
starał się udowodnić, że kobiety francnzkiej mo- 
narchii miały zawsze prawo do rejencji. Po od- 
czytaniu tego artykułu sądził cały Paryż, że 
wkrótce zajdzie jakas ważna zmiana w najwyż- 
szych sferach rządowych, a giełda spadła o 37 
centymów. La france stara się teraz uspokoić 
opinię publiczną, mówiąc, że idzie tu nie 6 jakąś 
nowość, lecz o wyjaśnienie teoretyczno-państwo- 
wej zasady, niemającej żadnej łączności z polity- 
cznemi (aktami. Jeżli tak Jest w rzeczy samej, pyta 


publiczność, to czemuż niepokoić ogól? Dlaczego | 


dyskusji nad tym przedmiotem nie odłożono do 
stosowniejszej chwili? Ze wszystkiego, co rząd 
francuzki obecnie czyni, możnaby wnioskować, że 
myśli tylko nad sposobami, mogącemi zaniepo- 
koić publiczną opinię. e 


A A mam AAAA 


Korespondencje. Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 29. sierpnia. 

Q Powiadają, że ministerjum jeszcze się nie 
oswoilo z myślą rozwiązania sejmów w tym, lub 
innym. kraju, w razie takiej opozycji,  któraby 
zasadniczych kwestyj dotykała, a to z tej przy- 
czyny, że chce zasiągnąć rady ministerjum wę- 
gierskiego, a przynajmniej usłyszeć jego zdanie 
co do. tej ewentualności. 
ganą od niejakiego czasu bardzo się zżymają na 


p m u- 
F . 


się takie spory załatwiają: "Ludy austrjackie do- 
starczą rządowi środków do utrzymania zbrojnej- 
nentrałności w razie starcia europejskiego; je- 
Śli zaś nas przez bezpośrednie zaezepienie nie ; 
zmuszą obcy do podjęcia wojny całą siłą naszą, 
to sami z własnego popęda dla jakichści kombi-' 
nacyj wojny nie rożpoczniemy, ałe otwarcie przy” 
znajemy, że mamy więcej sympatji dla Paryża, 
jak Ula Berlina'i Petersburga.“ 


Paryż d. 26. sierpnia. 

(W.) Trzeba mieć bardzo inwencyjny umysł, 
aby być w stanie napisać obecnie z Paryża ko- 
respondencję treści polityćznej, zawierającą choć 
parę faktów ważniejszej doniosłości, niemijają- 
cych się zupełnie z prawdą. Paryżanie tak są 
ogłodzeni tym brakiem nowin, że najbłahsze wy- 
darzenia podnoszą do wysokości politycznego 
wypadku. Rząd francuzki każe skonfiskować je-| 
den numer jakiego dziennika, przepełnionego spło-| 
wiałym i wyszarzanym dowcipem którego z uli-, 
cznych literatów — a wnet Paryż trzęsie Się z 
oburzenia, przepłaca od konfiskaty ocalałe nume- 
ra, sądząc, że daje dowody ogromuego pątrjoty- 
zmu, zachęcając półgłówków. do wade papieru i 
drukowania niedorzeczności, wymierzonych 'prze” 
ciwko rządowi, który ostatecznie jest jeszcze naj- 
lepszym i najrozumniejszym ze wszystkich party) 


Chociaż niemieckie. or-'| i koteryj politycznych we Francji, obecnie istnie- 


jących. Roeliefort, redaktor Latarni, tnzinkowy 


samą myśl, aby.Węgrzy mogli się mięszać w | dziennikarz, z liczby tych, którymi przepełnione są 


czemkolwiek do: spraw Przedlitawii, to fakt. pozo- 


kąwiarnie paryzkie, a zresztą uczciwy człowiek, 


stanie faktem, że bez Węgrów nie ważniejszego || sfał się w skutek takiego usposobienia ludności 


w Austrji odtąd stać się nie może, Powiadają, | 
ht. Andrassy powołany do Ischl, dokąd sięudaje i 


figurą ludową, mężem stanu opozycji, 4 co naj- 
ważniejsze dla niego, nabił Kieszenie i może być 


p. Beust, Żóby odpowiedzieć na zapytanie i rozwią-|| spokojaym przez lat kilka o obiad, Który ma je- 
zać kwestję: w któremi mieście, czy w Wiedniu, czy. | go pisarskie zdolności nie zawsze dotychczas za- 


Peszcie mają się zebrać delegacje państwowe tej | pewniał 


jesieni, i że tam także rozważaną będzie ewen- 


Bieda Francja ! Jeszcze kilka miesięcy spo- 


tualność, ó której mówiłem. Nie jest to też, roz-|| kuju, a Francuzi Z nudów gotowi zrobić rewolu- 


bierając rzeczy głębiej — sprawa, dla Węgier zu) 
pełnie obojetna, bo z nią się łączy mimowolnie 
wybór posłów do delegacji wspólnej. Im sżtu. 
czniejsze i ańormalniejsze stosunki krajów pojedyn 
czych, im bardziej wypaczająca konfiguracja bę-. 
dzie delegatów niewęgierskich, tem prędzej może! 
przyjść w najważniejszych kwestjach do konfli- 
ktu, a względnie "do zachwiania «pozycji: ministe- 
rjum' węgierskiego, które, wyszłe z łona partji u- 
miarkowanej, jest silnym orędownikiem praw ko- 
rony, i daleka (jak twierdzą) silniejsze „+ niżeli! 
ministerjum lewicy, któreby. zająć mogło miejsce: 


„dzisiejszych sterników w Więgrzech. Presse w wstę”, 


poym artykule wypowiada wyraźnie , że, roztro- 
pnośćj nakazuje rządowi działać oględnie i. trzy- 
mąć. się, konstytucyjnych ustaw. 

Wprawdzie. w Czechach pod. godłem legal- 
ności zaostrzają w drngiej instancji kary, pody- 
ktowane w pierwszej, czego dawnićj, a szczegól-- 
nie za rządów hr. Beleredego nie bywało, jednak, 
ministerjum przedlifawskie ma powody realne, 
aby się oglądać na tylne kółka. 

Prawdopodobnie po zebranin się sejmu wę- 
gierskiego — a może w jakiej formie i w delega- 
cjach -— przyjdzie pod rozprawy kwestja wyłą- 
czenia Dalmaćji ze związka przedlitawskich krajów. 
Tal przez się, jako też ze względu na ana 
logię w podobnych wypadkach, kwestja to wn- 
żna, a jakże tu opór stawiać Węgrom, kiedy nie- 
ma harmonii i zgody w własnym domu, jakim 
Niemcy przedlitawskie kraje nazywają! 

Czas niepotrzebnie sprawił niemieckim orga 
nom satystakeję przez swój artykuł, orzekający z 
góry, że fakeleng, posłowi Smolce: wyprawiony, 
jest aktem nielegalnym, środkiem - rewolucyjnym, 
że, gdyby ten sejm został rozwiązany, już innego 
nie będzie, że rząd zaprowadziłby stan: oblężenia. 
i td. Artykuł tak się widać podobał, że go tele 
grafowano naprzód, a potem dzienniki centrali- 
styczne w tłumaczeniu podały do wiadomości pu- 
bliki niemieckiej. Presse, wielce uradowana, powia- 
da po swojemu ad usum klerykalnych organów į 
„Patrzeię, jak przyzwoity organ konserwatywny, 
dopóki czas, przestrzega swoich, by zażegnać nie” 
szczęście! Weźcie sobie wy feudalni i klerykałni 
podżęgacze przykład z Czas, jak dziennik pórzą- 
dny powinien się trzymać ma ustroniu Od, uŚci- 
sków judaszowskich, któremi tutejsi gaugrafowię 
i konkordatlery radykałów obejmują!* 

Rządowi przedlitawskiemu chodzi głównie i 
jedynie o to, by niezachwianą została podstawą 
staw zasadniczych. = Żal 

Objawy tego rodzaju, jak pomieniony fakel- 
cug, nie alarmują go tyle, jak wotum“ sejmowe į 
a czy na postanowienie reprezentacji krajowej, 
w Galicji jak: gdzieindziej, wpłynęło motywum 
A czy B, to jest wcale obojętnem dla rządu, 
Ktoż nareszcie potrafiłby przeprowadzić rzetelnie 
i sumiennie średniowieczny proces de intentia? Jak 
z jednej strony można twierdzić, tak z drugiej 
wolno być zdania przeciwnego, 26 ten tub ów 
powód był właściwą premisą pewnej w Bciste 
tamy podjętej konkluzji. POZY, 

sejmie tyrolskim nietylko , 
zwanych klerykalnych, ale i Y arodowa, Tyrol- 
czyków włoskich, występuje na wierzch. 

W Tryeście czterech posłów złożyło mandad 
ty: jeden. prokurator, jeden. hofrat, i rajchsrąt 
były, Serinzi, którego galerją. przy. pojawieniu 
się jego w Izbie przyjęła znakami niezadowalnie, 
nia, a Włosi są bardzo. draźliwi, , 

Na końcu pozwolę sobie zrobić mały wyciąg 
z Pester Lloyda, okazujący W miniaturze, że Wẹ- 
grzy nie chcą jść zą głosem pionerów kultury 
niemieckiej. ' $ 
~ Nieraz dzienniki niemieckie przemawiały za 
aliansem pruskim i w ogóle przeciw zespolenią 
interesów austrjackich z francuzkiemi. Organ, w 
blizkieh. stosunkach z rządem węgjerskim, stojący, 
przemawia za. neutralnością, ale W sposób zro- 
zumiąły : Mać 

„Nieraz staliśmy w arenie i przedstawialiśmy 
dragim widok naszego rozdarcia i braku własnej 
woli; chcemy raz przypatrzyć się z galerji, Jak 


cję! Mamy jediiak nadzieję, że Napołeon III. po 
stara się niedługo dostarczyć im silnych wrażeń, 
bez których żyć nie mogą. W ministerstwie woj 
my ruch nadzwyczajny, wstęp do hiti wzbronio- 
ny kompletnie osobom, do składn ich nienateżą+ 
cym, mnóstwo oficerów sztabowych J wysłano dol 
Prns dla zdejmowania planów f za ia ' wia- 
domošci, czego bym zresztą wam 1 nie pisał, 
gdyby aresztowanie kilku z nich w Pfusach fak- 
tu tego już prawie nie ujawniło. -Cesarz da- 
wał wczoraj, andjencję świeżo przybyłómu do 
Paryża Dymutrowi Bratinnowi; następnie był nai 
rądzie ministrów i wyjechał do Fontaineblean, 


ge ma zabawić do końca tego, miesiąca. Nie 


re dzienniki zaczynają się na gwałt domai 
Ra. wojny: Rząd widocznie chce przygotowań 
udność do rychło spodziewanego wystąpienia na 
pole walki. Wczoraj rozprzedawąne po.ulicacłę 


maleńką książeczkę, zawierającą tłómaczenie ź 


T. Liwfusza tego klasycznego ustępu, w którym 
wierny Barkas daje rady Hannibalowi, gnnśnieją 
cemu w Kapui po bitwie pod Kannami. Tłóma+ 
czenie to, bardzo przystępne i zastosowane w czę? 
ści do obecnego położenia Francji, pomnożone u: 
wagami i komentarzami — z pewnością więcej 
oddziałąło na wyrobników paryzkich, jak tysiąc 
W w guście Latarni nieśmiertelnego Roche 
orta. ` 

Rzeczywiście, zle robią ludzie, trzymający 
się dósłownie tego polskiego przysłowia, że 
„przed trzodę chlowną pereł rzucać nie warto. 7 
Przestarząły to i na niczem nieoparty przesąd. 
Człowiek zapełnie niewykształeony i prosty, nie 


jest szkodliwy społeczeństwu, jest to bowiem ma- 


terjal świeży, z którego z czasem wyrobić można 
będzie dobrego obywatela. Ale człowiek, które” 
mu w samym zarodku jego rozwinięcia umysło- 
wego zepsują smak i spaczą wyobrażenia, jest 
na zawsze dla kraju straconym i nigdy z niega 
pożytku nie będzie. Dlatego szezególniej u nas w 
kraju, w Galicji, gdzie zaczynają się dopiero zaj- 
mować oświatą ladu, trzebaby ogromnie baczną 
zwrócić nwagę na dziełka, ` przeznaczono" dłą 
czytólni ludowych. Perły im tylko rzucać, albo 


'też nie wcale! Nie karmić ich bajkami i przepoi 


wiastkami o baranach i osłach lub” „pistoletami da 
żabicia śmliertelnego grzechu“, ale podawać im ui 
miarkowanemi dozami zdrowe myśli, wzniosłą 
maksymy, fakta poświęceń i bohaterstwa; wy: 
łuszczone przystępnie dla ich świeżego, ale nie 
przyzwyczajonego do myślenia umysła, 

Historja narodowa, napisana popnlarnie przez 
człowieka, gruntownie na starożytnych klasykach 
wykształconego, powinnaby być jak na teraz je- 
dynem a przynajmniej jednem z najliczniejszych 
dzieł, między lud rozrzucanych. 

Skarzycie się na brak nauczycieli ludowych, 
ale któż wam winien, że ich znależć nie umiecie? 
Czyż sądzicie, że w emigracji nie znalazłoby się 

aręset młodzieży, mającej nawet jakie takie w 
trzymanie, któraby się chetnie zdecydowała przy- 
jąć oa" siebie bezpłatnie przez lat pare tę ciężką 
misję, byleby tylko obywatele zagwarantowali u 
siebie dach, stól i wypogodzone oblicze? ` Przez 
tych lat parę, godność nauczyciela wiejskiego, pod- 
niesiona przez piastującą já tymczasowo młodzież, 
nabrałaby więcej poważania, mogłaby być upo- 
sażona, i znałazłoby się powoli mnóstwo malucz- 
kich, którzyby ją zajęli, już za pewną pensję, i 
y pożytkiem w dalszym ciągu sprawowali. 


Petersburg d. 21. sierpnia. 

(a. 8) W państwach, nazywających się cywir- 
lizowanemi, niema prawa, któreby wzbraniało u- 
czenia się jąkiegokolwiek języka. Jednak stron- 
nicy Sowremiennoj Letopisi podnoszą wrzask , że w 
Wilnie u Ostrej bramy, w ogródkit przy katedrze 
i winnych miejscach siedzą dziady, trzymając na 
kolanach polskie książki do nabożeństwa i wy- 
śpiewujac hymny i litanie. Nawet zdarza się wi- 
dzieć u Ostrej bramy jak tamtejsze obdarte baby 
kościelne, straszne, z zapądłemi i oszpeeonemi no- 
sami, uczą dziewczynek polskiego czytania na 


książce od nabożeństwa. Czynownicy nie mogą 


TY NARODOWEJ: 


znieść, że wypedzona ze szkół, zakładów nauko- 
wych, sądowuiectwa i całej administracji ojczysta 
mowa improwizuje sobie nowy przytułek, u podnó- 
ża patronikt Litwy, i za nauczycieli tvśród ogólnego 
prześladowania bierze stare i bóznose baby! Czyż 
niowaita prześladowań ta mowa, która niema na- 
wet nauczycieli ż nosami — lub przynajmniej” o 
łądpych twarzyczkach, na którychby spoczęło o- 
ko moskiewskiego wojennego naczelnika w kra- 
ju, nazywającym się umirotworennym ? 

Czynowniey, © których Nowoje Wremja tnó- 
wi: „iż zajęci jedynie wlalsnemi sprawami, pod- 
budzają sztuczne agitacje w imię moskiewskiej 
narodowości, ażeby wymódz od rządu różnego 
rodzaja rozporządzenia, niezgodne z jego polityka,“ 
za pomocą zbutwiałych już sławianoflów wy- 
mogli nowy, osobny okólnik, zabraniający wszę- 
dzie języka  potskiegoi uakładający kary pie- 
niężne za jego używanie. Obecnie moskiewski ku- 
rator wileńskiego "naukowego ; okręgu; tara Się 
wykluczyć naszę: mowę nawet z codziennęge na- 
bożeństwa t na gwałt zamiorza drukować po my- 
skiewsku książkę do nnbożeństwa dla katolików. 

Niemą. lepszych i -pozorgie niewinniejszych 
łapówek dla Bzynbwników, jak madziały i pomia 
ry sjemi;  Pźzed powstaniem, -sprawa wlościan- 
ska była w głównych punktach zalatwiona, wszel- 
kie pomiary pokończone. - Nawet były już wy- 
znaczoną powiąrocznyje komissije do spraę”lzenia ak- 
tów u ozających. Plany nadziałów zobiłi urzę- 
dowi geometry. lub przez rząd gpowaźnione 080- 
by. Murawiew kazał zrobić przemiar, W „miarę 
tego kto lepiej zapłacił, pan czy włościanie, $praw- 
dzenie na, gruncie kończyło się odcjnawióm ka- 
wałków ziemi od. łauów gromadzkich lub dwor- 
skich, Dzisiejsze władze przekonały się „że w 
większośći wykupnych aktów od roku 1863 do 
1866 roku, liczba dziesiatyn zmniejszyła się na 
korzyść włościan.“ Kazano więc zrobić nowe spraw- 
dzanie nadziałów, o którem Journal de St. Peiers- 
bourg tak się wyraża: Æt il me sera fait aucune re- 
vision dss terhains mentionnés lane l'acie -primitif da 
concession. Nowy. dowód sprawiedliwości mające- 
go się dokować oszacowanial, Na Litwie idzie 
rzecz „o pierepowierkie powierocznych diejstwy pawżę- 
rocznych komieij” no: nowem sprawdzeniu sprawdzań 
komisji sprawdzającej. Oto co- może wymyślić 
mądra 'czynownieza administracja carstwa. dla 
obdarcia stron obydwóch! Dawniej, by mierzyć 
grunta, komisja sprawdzająca nie używała zrobio- 
nych płanów i pomiarów. geometrycznych, jak ro- 
bi cały. świąz, a pytała tylko o ilość wysiewu, a 
że uiowszysgy i niejednakowo zawsze zasiewają, 
więc wyobraźcie sobie jaki tam chaos był zapro- 
wadzony, Ciekawość czom taraz wymierzą ziemię. 

Śwłat i ludzkość wzbogacily się nabytkiem 
jeszeza! jednego znakomitego ukązn. Macierz slo- 
wiańska | Moskowia, zauważała, że jest zanądto 
mądra, postanowiławięc ścieśnić prawą nańcza- 
nia. Biedni uezniówi ych za- 
kładów trudnili się naaczaniem inuych, i tak za- 
rabiali na utrzymanie. - Dawniej Polakom, podej- 
rzanym i zostającym pod nadzorem policji, wzbro- 
niono nauczania choćby abecadła. Dziś z liczby 
stadentów: „2. Bwiadectwa pozwolenia wydają 
się tylko tym, którzy, będą nznani przez wyższe 
władze wszechnicy lub zakładu naukowego za cał- 
kiem błakonadieżnych pod wzgledem moralnym.* 
Ale dla utrzymania pozwolenia takiego potrzeba 
złożyć „3. atestat i świadectwo o prowadzeniu się 
w zakładzie, z którego wystąpił, świadectwo o 
prowadzeniu Bię w gmachu zakładu i brak do- 
niesień ze strony miejscowej policji«6* niezaslugi- 
wanin studenta na zanfanie:” Wydane pozwolenie 
ńa nauczanie, władza odbiera przed ukończeniem 
studjów, „nadto każdej chwiki może zabronić wy- 
kładów*, a gdyby, nieposiadające pozwolenia, ktoś 
chciał uczyć inaych, choćby bezplatnie, „5. zabra- 
nia sią mu tego i nieposłusznego wypędza -z wa- 
kłądu uaqkowego.* 

Do tsk mądrego -prawą nie dodać nie można. 

W Petersburgu pocztą. pochwyciła 120—130 
listów, czyli raczej A Ata przesyłanych -do 
najrozmaitszych osób o przyczynie pożarów. 

Listy te były drukowane i miąły wielką pie- 
częć z napisem: Ożestotzenija, Treść ich mniej wię- 
cej następna: W Mogkwie mnóstwo osób wię- 
żą nieustannie i niesumiennie. Dawniej powiezieni, 
ale. wypadkowo nwolyieni, zawiązali towarzystwo 
ożestoczenija — óburzónia. — Towarzystwo to ma 
na celu. przez pożśry wzniecić strach i uznanie 
godności człowieka, a nadto zyskami, otrzymane- 
mi z grabieży przy, pożarach, zaspokoił 'potrzeby 
stowarzyszenia i strąty., poniesione przez wię- 
zienia. - | | 

Listów tych zapewne musiało być v wiele 
więcej. Być może, Że to tylko mistyfikacja mo- 
skiewska. Ale płomień jędnak przechadza się po 
całej Moskowii. ' J 

Z tichwińskiego powiatu, nowogrodzkiej gu- 
bernij, zamieszóżony list w Petersb. Wiedomostiach 
mąluje ten okropiiy stan, gdy prawie tałkiem: la- 
sy 'w powiecie'śpłoneły, zarówno jak i w niejednem 
miejscn zbóże nd pnin. Płomień dochodzii do 
chat i wsie obraca w perzynę. A ludzie "nawet 
ratować nie biegną. Wracając z pola kobiety 
nieraz ani dziatwy ani domów nie znajda ją. 

` Tożsamo i w twerskiej gubernii. W samem 
mieście Twerze kilkanaście dni temu niepoddbna 
było oddechać. Cały dzień słońce było widne 
jakby z za obłoków, tylko krwawego koloro. 
Wiatr niósł gorąco 'saharskich podmnchów. *Aa- 
wel na północy, w ołonieckiej gubernii płoną je- 
Szcze torfy, bo lasy niby już przygaszone: 

Na witebskie województwo spadła nbwa klę- 
ska. Zaledwie powstające z gruzów miasto: Wio- 
liż, znowu obróciło się w kupę popiołów. Zgorza- 
ło omset domów, ratasz, €ztery kościoły; wszy- 
stkie  kramy, gmach więzienny "i 'sądawy. 
Podpałenie czy nieosttożność były przyczyną tej 
klęski, któż dośledzi? Skwar łata wysuszył pu 
większej części drewniane, kryte słomą lub drani 
cą domy; jedna iskra, rozdęta gwałtownym su- 
bym wiatrem, była uUostaterzką "e zwstawnenia 
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pod gołem niebem tysiąca rodzin starozakonnych 
i biednych mieszczan. Czy inne nasze prowincje 
powinny przyjść 2 pomocą pegorzeleom;bg=ehoć 
małym datkiem wykazać solidarność członków 
wspólnej nam ojczyzny, choć. rozćwiartowanej |— 
serca niech odpowiedzą, 

Na zakończenie dodam wiadomość , że kraj 
nasz wzbogacił się otwarciem kolei żelaznej aż 
do Smoleńska. Już, przeszedł pierwszy pociąg 
osobowy _z Witebska do Smoleńska. Na drugim 
krańcu Zabranych prowincyj kompania gbiecnje 
na zimę otworyć droge bałeko-kijowską. -Nawet 
Telegraf kijowski zamieścił tę wiadomość.  Ufać 
jej jednak nie można w. zupełności, „bo świeżo 
-powykrywane nadużycia orzędników i zmiany w 
administracji świadczą ,, Że nie tak bardzo zada- 
walniający jest, stan tej, kolei. 
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Przegląd polityczny. 


Austcja i Węgry. Neues Wiener Tagblatt po- 
twierdza wiadomość, że oboje cesarstwo mają 
przyjechać do Galicji między 10. a 20. września. 
Dziennik ten pisze, że tak twierdzą osoby, mają 
ce styczność z dworem. W orszaky dostojnych 
gości naszych znajdywać 'się będzie z pewnością 
p. minister rolnictwa 'a prawdopodobnie i prezy 
dent ministerstwa, ks. Auersperg: 

Neue fr, Presse pisze, że' minister sprawiedli- 
wości polecił sądom wyższym, aby potrzebne a 
kta odebrały od małżeńskich sądów duchownych 
gdyby - wydania takowych odmawiano, drogą 
egzekncji sądowej. | 

| Minister, spraw wewnętrznych, dr. Giskra, wy-| 
dał okólnik do namiestników ze względu na noi 
wą organizację polityczną. Minister kładzie na- 
cisk ną potrzebę usuwania. od służby urzędników, 
którzyby dawali , pomoc stronnictwom,. nieprzyja- 
znym koństytueji. 

Br. Beust wyjechał do [scbl dla osobistega 
powitania królestwa saskich. 

Przy sposobności -bankietu, * jaki marszałek, 
krajowy niższo austrjacki, br. Pratobevera wypra- 
wil dla posłów tamtejszego sejmu, miał p. kan- 
ełerz Benst mowę, którą starał się zatrzeć złe 
wrażenie, jakie na centralistach. wiedeńskich wy- 
warła jego mowa podezas festynu strzelęckiego. 
Niemcy bardzo są 'zadowoleni z tej przemowyj 
kanclerza. zs | uone 

W Czechach zaczyna się uspakajać nieporo- 
znmienie między duchowieństwem a rządem z po. 
wodu małżeńskich aktów sądowycb.  Pragski | 
dwa inne konsystórże tamtejsze wydały już! doty: 
czące akta sądom Świeckim. W Lincu dochodzi 
jednak niejedność między przeciwnikami konkor- 
datu a tamtejszym biskupem dw dość dalekich 
granie. Wiadomo, że zainterpelowano nawet w 
tamtejszym sejmie rząd, jak on zamyśla postąpić 
z duchowieństwem, stawiącem nieprawny opór: n: 
stawom wyznanionym. Otóż biskup tamtejszy, Rü- 
diger zaprosił podpisanych na interpelacji postów 
na poufną konferencję, aby im 'wyłnszczyć powo; 
dy swojej opozycji. Nikt z zaproszonych nie przy! 
był na konferencję. 

Rząd nie odpowie nic na deklarację posłów 
czeskich, wniesioną do Sejmu, nieuznając za rzecz 
możłiwą zawiązanie na jej podstawie rokowań z 
Czechami. 

Czeskie dzienniki ogłaszają dalszych kilka: 
dziesiąt telegramów, zawierających wyraz, zaufa: 
nia wyborców dla posłów czeskich. 

Redaktora Humoratickich Listów, p. Sochanka 
skazał przez trybunał pragski za przestępstwa 
prasowe na miesiąc. aresztu ji. 100 złr. grzywny. 

Corr. du Nord-Es donosi, że 'współwina ks. 

Aleksandra Karageorgewicza 'w morderstwie jest 
udowodnioną i wobec” sądów król. węgierskicb, 
Można więc przypuszczać, że sądy te potwierdzą 
wyrok trybunału belgradzkiego, skazujący sedzi: 
wego księcia na 10 łat więzienia. Główny do: 
wód stanowi własnóręczny list księcia, pisany dQ 
Pawła Radowanowicza. w którym jest mowa 0 
zgładzenin Obrenowicza. © * 
Węgierski minister finansów, br. Lonyay je: 
ździł do Paryża; w zeszłym tygodnin powrócił 
ztamtąd. Być może, że Węgrzy zamyślają zno- 
wu przeprowadzić jaką. operację finansową 
na placach zagranicznych, co jak wiadomo, 
nie udało im się było w. roku zeszłym: 


Niemcy. Według najnowszych wiadomości, 
sejm pruski nie będzie zwołany przed pierwszą 
połową listopada br. Król pruski, który w Ciągu 
bieżącego tygodnia przybędzie „do, Berlina, uda 
się w drugiej połowie września do ksieztw Zael- 
biańskich, przy której to sposehności zwidzi. pro- 
wincje północnego Szlezwiku. 

Półurzędowe berlińskie dzienniki stwierdzają, 
Że w rozmaitych okolicach Niemiec znajdowało 
Się w ciągu lata bardzo wielu francuzkich ofica- 
rów.  Paszporta ich były w, porządku i żaden z 
nich nie podróżował pod cudzem nazwiskiem. Z 
powodu, że niektórzy z nich zapisywali się w 
hotelach do książek. gościnnych pod innem ną 
zwiskiem, władze musiały żądać od nich stoso- 
wnych wyjaśnień, lecz mimo to żaden nie zostął 
nwięzionym. 

Król bawarski przesłał. prezydentowi mini- 
strów, księciu Hohenlohe, kaj zań „bawar- 
skiej korony, wraz z listem, -w którym bardio 
poehlebnie wysławia się o jega dotychczasowy 
czynnościach. o 0 w 

Jeden z najlepiej informowanych berlińskich 
korespondentów -pisze s bach M Nord-Ext, że 
w czasie zjazdu w /Schwa'%ach była w rzeczy 
samej mowa © 78 
przymierza. Car Al 


eksander AK , to przymierze 
natychmiast podpisać, lecz kró! Wine trzyma- 
jąc się w tej me wyczekującej po Hr. 
Bismarka, lubo widział korzyści, wypływ Jagal 
takiego związku, dał. jednak do zrozumienia, io 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 
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warciu prusko-moskiewskięgo 
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Prusy mogłyby dopiero wtedy związać się z Mo 
skwa, gdyby wojna z Francją stała się nieuni- 
knionąc ma B 

Memorial diplomatique, który vd roku stal się 
zródlem niezbyt uresztą pewnem, podaje za fakt 
niezbity, że cegarz austrjacki, w czasie widzenia 
się z księciem Hohenlohe na dworcu kolei żela- 


znej w. Mnicbowie, wyŚwiecił mu pokrótce stano- ' 


wisku, jakie Bawarja powinna zająć wobec Nie- 
wiec i Austeji. Wyłuszczone idey odpowiadają za 
sadom, którym od 


rzonego pragskim traktatem. A więc — mówi 


wspomniany dziennik, nie szło tu o zawarcie pru- | 


sko-augtrjackiego przymierza, lecz o wyjaśnienie | 
stanowiska, jakie Bawarja powinna zająć wobec 
Niemiec, nic zrywając przytem z tradycyjnemi 
obowiązkami, wiążącemi ją z Austrią. z 
Ambasada pruska w Paryżu mówi ciągle w 
sprawozdaniach, nadsełanych swemu rządowi, że 
w Tuiłerjąch wieje zawsze wiatr pokojowy. Nato- 
miast pruscy ajenci wojskowi, bawiący w ubozie 


pod Chalons, utrzymują, że usposobienie francuzkiej | 


armii, a szczególnie jej jeneralnego sztabu, jest 
bardzo wojownicze. Chociaż armią sama nie de 
cyduje wojny, jednak rząd pruski ma być temi 
wiadomościami dość zaniepokojony. 


Francja, Osobą margrabi, Banneville, który 
w miejsce hr. Sartiges został mianowany amba- 


Paryzka l Epoque pisze: „Od kilku dni roz-j 
siewana wiadomość, jakoby dwór petersburgski 
wypracował projekt ogólnego kongresu, zuajduje 
potwierdzenie ze stron bardzo poważnych. Mimo 
to książę Gorczaków nie poczynił jeszcze w tej 
kwestji urzędowych kroków, tylko poprzestał na 
wybadaniu usposobienia pojedynczych dworów." 
Nie sądzimy, aby książę Gorczaków, leczący się 
dziś w Baden-Baden, marzył o, jakimś kongresie, 
który dziś mógłby być tylko zroznmwiałym jako 
przednia „straż ogólnej wojny. 


Ziemie polskie. Do Dziennika Pozn. piszą : 
Car Aleksander zwidzi nietylko Warszawę, ale ii 
inne miasta Kongresówki; cały pobyt w Króler| 
Stwie nie ma trwać dłużej, jak dwa tygodnie, ij 
poświęcony będzie prócz traktowań dyploma- 
tycznych, manewrom 60.000 wojska , zgromadzo- 
nego w polskiej stolicy. Rewie wojskowe odbę- 
dą się ua poluch Mokotowskich. zaproszono na 
nie kilku jenerałów pruskich. Mówią także, iż w 
tym. czasie odbędzie się w Warszawie konferencja 
co do kui pękających, ale wersja ta jest mało 
prawdopodobną. Przygotowania jednak czynią na 
wielką skalę; kilka dni temu wynajęto na cały 
czas pobytu cara hotel Europejski (pierwszorzę- 
dny), a policja, otrzymała rozkaz pewnych pole- 
ceń mieszkańcom w celu dobrowolnych przy- 
gotowań owacyj itd. Nie dotąd nie wiadomo, ja 
kie są zamiary rządu na przyszłość; wiadomo tyl- 
ko, żę brak zaulanią i zniechęcenie jest powsze: 
chne. Niewiadomo, co się Święci, i własnie ta 
niepewność daje powód do różnorodnych, często 
niedorzecznych pogłosek. Jedni chcą wiedzieć, że 
stronnictwo. księcia Konstantego pragnie powrócić 
Królestwn autonomię, inni chcą upatrywać konce- 
sje w samym fakcie zwidzenia Kongresówki przez 
cara. Między innemi pewnem jest tylko zatwier- 
dzenie nowego Towarzystwa kredytowego miej. 
skiego; mówią ież o zostawieniu banku polskiego 
w. dotychczasowych warunkach. , Rozsądniejsza 
część narodu trzyma Się zdala od wszelkich na- 
wet oczekiwań. f 

Korespondent -wileński go Charkowskich, Wie- 
domosti «donosi, że »wxrótce wydany. zostanie Ty* 
tuał dla, rzymsko-katplickiego kościoła w. języku 
moskiewskim. „Nauka religii ma być w szkołach; 
litewskich- udzielaną w języku moskiewskim. 

Wiadomość o wydaniu rzymsko-katolickiego: 
rytuału w języku moskiewskim, potwierdza także 
Jnwalid. 


Kronika. 


(Nadesłane). Zgromadzeni na dniu 17, sierpnia 
r.b. w Zurychu rodacy, zastanawiając sie nad potrzeba” 
mi kraju, wypowiedzieli jednomyślnie to przekonanie, 
że niedosyć dotąd korzystaliśmy z środków, jakich poż 
stęp i swobodniejsze urządzenia państwowe nastreczają, 
4 mianowicie, Że nie dość staraliśmy się o sposobność 
do wymiany: myśli, objaśniania i pouczania się 0 Sto: 
gunkach naszych na zjazdach wspólnych. 

Z tego wychodząc. zalecano jako najłatwiejszy i 
najwięcej obiecujący Środek — kongres czyli zjazd 
dziennikarzy polskich, z którym tę wiązano nadzieję, 
iż ludzie, pracujący dla informacji i kierownietwa opinii 
publicznej, nietylko że sami najwięcej potrzebują Wy- 
miany myśli i przedyskutowania zasad, któreby do !€- 
dności dążeń wiodły, ale nadto, że oni też najskuter 
czniej jedność taką krzewie i ustalać w ogóle zdołsją. 

Przytomni na zgromadzeniu dziennikarze z zapałem 
myśl tę przyjęli, a mnie dostało się zaszczytne polece- 
nie, abym pierwsze takie zebranie zwołał według wła- 
snej rozwagi na czas i miejsce najdogodniejsze. | 

Wróciwazy dziś z Szwajcacji, zastałem w domu od- 
pis okólnika, który p. Antoni Sozański w tej samej my. 
šli do dzienników polskich wystosował. zwołując dziem- 
nikarzy na dzień 15. września r. b do Krakowa do 
domn swego. przy ulicy Florjańskiej nr. 351 naprzeciw 
hotelu pod Różą. | } 
RE A że gdzie v jednosć chodzi, tam się jak naj- 

E ej do drugich przyłaczać należy, nietylko że 


Właściciel: Jan Dobrzański 


dwu lat holduje polityka au- | 
strjaeka, t. j. mie oddalają się pd położenia, Stwo- | 


sam chętnie zgadzam wię na projekt p. Antoniego So- 
zańskiego, ale nadto w moc nadanego mi npoważnienia 


„Zapraszam wszystkich pp. dziennikarzy polskich na ten- 


Że dzień 15, września r, b. do Krakowa, gdzie o godz. 
11. przed południem w domu p. Antoniego Sozmiskiego 
nicchbyśmy sie wzajemnie powitać i poznać mogli. Dal- 
sze kroki bedą jn} rzecza całego zgromadzeńia, 

Pisma polskie proszę o bezzwłoczne kilkorazowe 
powtórzenie tego mego zaproszenia, które prócz tego 


| do każdego z dzjenników, o ile można i pamieć dopi- 


sała, rożesłałem. Proszę nadto o wczesne zawiadomie- 
nie mnie o tem, które redakcje i kogo wysłać zechca, 
oraz kto z współpracowników, korespondentów i przy- 
jaciół tej sprawy z włpgnej woli przybyć obiecuje. 
Chełmuo. w Prusach Zachodnich (Culm in Westprens- 
sen) d. 26. sierpnią 1868. Ignacy Danielewski. 
Czortków. Według sprawozdania, nezynionego 
przez delegatów, wysłanych przez tymezasowy komitet 
szkolny dła przekonania sie o stanie szkółek wiejskich 
w powiecie czortkowskim, okazuje się, ża. istniejących 
szkółek jest 26. RE ar | 
Między niemi najpierwsze miejsce zajmuje szkółka 
we wsi Kosowie, tak pod względem pomieszczenia ja- 
ko taż pastępów uczącej « sie młodzieży. Przy popi- 
sie, w obecności delegata odbytym, odpowiadała mło- 
dzież na zadawanę potynia śmiało i z wielka łafwościs. 


Że szkółka ta w tak porządnym stanie się znajdu- 
je, należy przyznać zasługę właścicielowi Kosowa, któ- 
ry przyczynił się znacznie do postawienia budynku 
szkolnego i uposażenia posady nauczyciela, jako też 
nauczycielowi samemu, który pilnością w pełnienin o- 
bowiązków swoich sie odznacza. Dodać tntaj nawiasem 
nie zawadzi, że p. M. B. jest jedynym w powiecie z 
większych posiadaczy, który połączył obszar dworski z) 
gminą il że gmina obrała go swoim naczelnikiem. 


Najostatniejszą z rzedu jest szkółka we wsi Rom**- 
szówce. Budynek szkolny znajduje się w tak nędznym 
stanie, Że zaiste dziwić się należy, iż dawny nadzór 
szkolny nie starał się o postawienie ga w stanie, potrze- 
bie odpowiednim. O młodzieży, która do tej szkółki 
według wykazu przedłożonego uczęszczać miała, powie- 
dzieć można, że nie zgoła nie umie, i że nanczyciel 
powinność swą Żle sprawować musiał, a może też skorzy- 
stał z propozycji rodziców, która kładła za wsru- 
nek zupełne nieposyłanie dzieci do szkoły, w zamian 
za pobieraną przez nauczyciela należytość, a może toż 
pie było równie. cznwającego jak w Kosowie oka. 


Prócz najpierwej wymienionej, zasłngują na uznanie 
szkółki: w Łaszkowcach, Starej Jagielnicy, Ubryniu i 
Szmankowcach; w każdej z tych odbyła młodzież mniej 
więcej (zadowałniająco popisy; co zaś do budynków. 
szkolnych, ten tylko w Starej Jagielnicy w dobrym i na- 
leżytym stanie się znajduje. 

Reszta szkółek jest w nędznym Btanie, mają budyn- 
ki szkolne liche, R uczniowie może z tej przyczyny nie 
wiele umieją, że nauczyciele młodzież do szkół posyła 
ną zamiast nanozać, do swojej usłngi używają lub pozo 
stawiają jej zupełną wolność przepędzenia wedle upodo- 
bania czasu, na naukę przeznaczonego. 

Najbardziej zastanowić muże, że skarb jagielnicki, 
liczący dwanaście folwarków, zajmujący prawie '/ część 
powiatu, odznaczający się wzorowem gospodarstwem, 
prawie tak jak nic dla podniesienia szkółek wiejskich 
nie uczynił. 

Czy właściciel skarbu tego ma tak wielką odrazę 
do podniesienia w oświacie ludn. wiejskiego, nie można 
wiedzieć, gdyż mieszka on gdzieś w obczyźnie, a mają: 
tkiem zarządza niekrajowiec, który jako taki może być 
wprawdzie dobrym na rządzcę, lecz pod wzgledem obo- 
wiązków, jakie na właściciela większych posiadłości w 
kraju naszym ciężą, nie mogąc mieć sam żadnego po- 
jęcia, nie może też i właściciełowi skarbu zrobić w tym 
względzię żadnego przedstawienia. 

W ogóle powiedzieć można, że w miejscowościach, 
w których właściciel i rodzina jego stara stę o podnie- 
stenle oświaty młodego pokolenia, widzieć się daje zwrot 
ku lepszemu, tak w morslnem usposobieniu włościan, 
jako też w podnoszącym się ich dobrobycie, Leoz nie- 
stety okolica nasza nie obfituje w podobne przykłady. 


Rudki d. 23. sierpnia. Dnie ostatnie były dla nie- 
jednego poczciwca dniami rozpaczy, zaś niejeden od: 
poczywa na Iauracn swoich zabiegów. Znowu jędna 0r- 
ganizacja ukończona. Ależ jak się ona kapitalnie udała! 
Znowu szereg najniższych. najpracowitszycb biedaków 
krajowców, puścił rząd na pensje, t. j. poszli w prole- 
tarjat, a kraj, zamiast upragnionego pomnożenia liczby 
nrzędników sądowych, których brak wszedzie najdotkli- 
wiej czuć się dawał, zyskał cesty kontyngent żebraków, 


Czyli rząd zastanowił sie nad; tem, 60 / czyni ? 
Niech tu przytoczę jeden maleńki przykład. Aktnarjusz 
sadowy lub kancelista, ojciec 4—6 dzieci, służył i pra- 
cował uczciwie lat kilkanaście, i gziś — bez najmniej- 
szej winy — zostaje ,puszczonym w pensję Z roczną 
płacą 150—160 złr. Czyż to nie to ssmo, co w Sybir 
popedzić ? Cóż ten człowiek pocznie ? Bo w tym zawo- 
dzie nie znajdzie żadnego umieszczenia. Zdaje sie, że kraj, 
który ponosi tak niezmierne ciężary w podatkach dla 
rządu, ma prawo żądać, aby jego dobrze zasłużeni urzę- 
dnicy-krajowcy na starość nie musieli iść z torbami i 
dzieci swe byli w stanie wykształcić na ludzi. a nie na 
nowy proletacjat nędzy i ciemnoty. Serce się kraje, pa" 
trząc sie na to, co się dziś dzieje. Nie trafiło mię takie 
nieszczęście osobiście, bo nie mogło, sle uczucie człowiek 
wzdryga się natakie ubóstwo. Życzyćby też należało, Ażeby 
obywatele i przedsiębiorcy, potrzebujący prawych ludzi, 
brali tych biedaków. 


Jak słyszymy, miało puszczenie na pensję nAsZE8D 


sędziego powiatowego nastąpić w skutek tego» że dwóch 
pisarzy. przez niego na panszal przyjętych, dopuszczało 
Bie nadużyć wzgledem stron. Wejdźmy w to bliżej nie- 
co. Cały dozwolony mu panszal na pomocników wyno- 
sił miesięcznie 20 złr.; przy jednym nie mógł w żaden 
sposóh wydołać, przyjął więc dwóch, * których każdy 
pobierał 10 złr. miesiecznie. Czyż móg! im kto zabronić 
pokątnych interesów ? Zdaje mi si£> że to wystarczy zy 
wszelkie tłómaczenie, i wyjaśni, kto "u winien, 


— Tajemnice panslawistycznego pisma. Do je- 
dnego z peszteńskich dzienników piszą z Wiodnis: We 
Wiedniu zrobiło znów fasco jedna z panslawistycznych 
przedsięwzięć. Redaktor w moskiewskim języku wycho- 
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Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki. 
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dzącego satyrycznego pisma Śrachopuda $ Slawianskie 
Zarji, p. Liwczak,musiał porzucić wydawnictwo i opuścić 
Wiedeń, gdyż pomima kilkuletnich usiłowań, nie udało 
Się zebrać należyte, liczby przedpłacicieli, “a z Peters- 
burga nie chciały nadchodzić pieniężne zasiłki. Mo- 
skiewską subwencję otrzymywał p. Liwczak od protopopa 
moskiewskiego poselstwa, p. Rajewskiego, z którym w 
końca się posprzeczał. Liwczak sądził, że przy pomocy 
drugiego poselskiego popa nda mu się obalić p. Rajew- 
skiego, lecz wniosek tego ostatniego, aby obn pismom 
odjąć subwencję; został zatwierdzony, A drugiego posel- 
skiego popa zaraz odwołano. Nięgzczęśliwe przedsię- 
wzięcie pochłonęło znaczne sumy 


LXVi spis darów na fundację Ś. p. Karola 
Szajnochy. Z poprzedniego spisn_gotowizną 16220 słr, 
48 centów, w efektach 2700 ztr. 

Złożyli dalej: Redakcja Czasu ze składek Towarzy- 
stwa kasynowego w Wieliczce 36 złr.; p. Wodzieki z 
Qlejowa ze składki, zebranej przez p. Skrzyszowskiego: 
Pp. Plichta 1 złr., ks. Sawozyński 1 złr., Włodz. „Mal 
czewski 10 złr., Michał Zawadzki 3 złr., ks. Korozyńąki 
£ Sagowa 1 złr., Pilawaki 2 złr., książę Sanguszko z 
Podhorzec 20 złr., razem 38 złr, waluty austrjackiej. ;- 
Co wszystko wraz z wykazanemi w poprzednim spisie 
wynosi ogółem: gotowizną 16394 złr. 48 cent., 3. w 
efektach 2700 złr. w. a. 


+ Birch-Pfpiffer, znana autorka, zmarła y Berfinie 
dnia 26, b. m. w 68. roku życia. 


— 


Oświadczenie. Wyczytawszy w Gazecie Narodmtei 
z dnia 27. sierpnim br. w Kronice, jakobym brał ndział 
we wieczorze deklamatorskim, na cześć księdza Kuziem- 
skiego w sali Domu narodnego dnia 24. bm. danym, o- 
Świądczam, iż to mój wiersz zupełnie ktoś inny dekla- 
mował i przy tablo na końcu danem sprzeczał się. 

Emanuel. Sygertez. 


O LALIAC | 


Ostatnie wiadomości. 


Ze wszystkich stron potwierdza się wieść o 
przyjeździe cesarza do Galicji, Neue frei Presse 
bierze ztąd pochop do przypuszczeń , że podróż 
ta wpłynie uspokajająco na wzburzone umysły 
w Galicji. Artykuł ten rozlewa się w końcu w gorz- 
kie wyrzekania na dr, Smolkę za jego wniosek. 
Neue fr. Presse głównie bierze za złe dr. Smolce, 
Że. „nie uznaje konstytucji.* Jak widzimy, opie- 
ra ten dziennik rozumowania swoje na wcale 
— niezłych informacjach.... 


Ten sam dziennik donosi, że cesarz /przepę- 
dzi późniejszą jesień i zimę w południowych pro- 
winejach monarchii. Zwidzi Zarę i Tryest. 


Jakiś Ślusarczyk peszteński napisał do ce- 
sarza list z groźbą zamordowania go. Z polece- 
nia cesarza nie będzie mu wytoczone śledźtwo z 
tego powodu. 


Niemiecka część sejmu czeskiego, "który: po- 
stepowe dzienniki wiedeńskie nazywają czechiaches 
Rumpjparlament, przyjęła w drugiem i trzeciem 
czytaniu następującą ustawę: „$. 4. ustawy z dnia 
18. stycznia 1866, dotyczący przeprowadzenia ró- 
wnouprawnienia obu języków krajowych, znosi 
się.“ Referowa] o tem. dr. Hasner. se Pre 
wysadził sejm pragski 15 komisyj. Najbliższe po- 
siedzenie odbędzie się dopiero d. 9. września. 


Redaktora Narodnich Listów nznago winnym 
zaburzenia spokojności publicznej, i skazano “go 
za to na 8 miesięcy ciężkiego więzienia, zaD- 
strzonego postem, i 2.000 złr. grzywny. iu 

Neues Wiener Tagblatt pisze, że ministerstwo 
sprawiedliwości dlatego nie mogło wydawać okól- 
nika do wyższych sądów krajowych, z poleceniem 
odbierania w drodze egzekncji sądowej aktów są- 
dowych małżeńskich, gdzie konsystorze wzbra- 
niałyby się dobrowolnie je wydać, bo w ogóle 
sądy mają prawo i obowiązek postąpić tak w da- 
nym razie i bez osobnego okólnika. 


Niewiedzieć jednak komn wierzyć, bu nowa 
Pressa ogłasza znów dosłowny tekt tego okólni- 
ka. Jutro podamy go w przekładzie. 


yi 


Paryzki trybunał apelacyjny potwierdził wy- 
rok, skazujący p. Rocheforta, redaktora pisma 
Lanterne na rok więzienia i 10.000 fr. grzywny. 


Garibaidi złożył mandat poselski. Do Naro- 
dnich Listów donoszą, że myśli on znowu o jakiejś 
wyprawie na Rzym. Za pewność tego doniesie- 
nia wcale ręczyć nie można. 


„ Nazwone zapisuje pogłoskę, że zbliżają się 
zmiany w składzie gabinetu włoskiego. J 


Jan Bratiane stanowezo przyjął tekę finan- 
8ów Rumunii. Ministrem spraw wewnętrznych zo” 
stał tymczasowy minister sprawiedliwości, Arion. 
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Telegramy „Gązęty Narodowej." 
Paryś dnja 30. sierpnia. PI °- 
twarciu Rady jeneralnej departamentu Tuluzy 
rzekł marszałek Niel: «Armia jest ożywiona naj. 
lepszym duchem, arsenały mamy pełne, źródłą 
pomocnicze niemą] niewyczerpalne- W poró. 
wnaniu z innemi mocarstwami, może obecnie 
Francja sama jedna rozstrzygać © wojnię 
pokoju. « 


AH 


Druk Kornela Pillera 


